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K a d e n c j a  I  —  S e s j a  i

S p r a w o z d a n i e  S i e n o g r a f i c z n e

z 2 posiedzenia S e j m u  P o l s k i e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  L u d o w e j

w  d n i u  21  l is t o p a d a  1 9 5 2  r .

w  a r s z a w a

1 9  5 2



P o r z ą d e k  d z i e n n y

2 posiedzenia Sejm u Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j 

w  dniu 21 listopada 1952 r.

1. Sprawozdanie K o m is ji M anda tow e j i  powzięcie uch w a ły  co do s tw ie rdzen ia  ważności 
w yb o ru  posłów  i  zastępców posłów.

2. Sprawozdanie K o m is ji d la  opracow ania re g u la m in u  S ejm u i  uchw a len ie  regu lam inu . 

S. W ybór sta łych  k o m is ji poselskich.

4. P ro jekt us ta w y  o k o n tro li państw ow ej.

5. P ro jekt usta w y o przysiędze w o jskow e j.

6. Zatw ierdzenie d e k re tó w  w yd an ych  przez Rząd po u p ły w ie  ka d e n c ji Sejm u U staw o­
dawczego:
a) de k re tu  o obow iązkow ych  dostawach ziem niaków ,

b) de k re tu  o p ra w ie  ło w ie ck im ,
c) d e k re tu  o gospodarow aniu a r ty k u ła m i ob ro tu  tow arow ego i  zaopatrzenia,
d) d e k re tu  o zm ian ie  n ie k tó ry c h  przepisów  postępowania karnego,
e) dekre tu  o stosunkach s łużbow ych  na uczyc ie li szkó ł podstaw ow ych i  w ychow aw ców  

w  zakładach popraw czych oraz w  schron iskach dla  n ie le tn ich ,
f) de k re tu  o u tw o rze n iu  u rzędu  M in is tra  P rzem ysłu  M a te ria łó w  B udow lanych  oraz 

urzędu M in is tra  P rzem ysłu  Drzewnego i Papierniczego.

7. Powołanie Rządu.

O b e c n i  posłowie w edług załączonej do p ro tokó łu  Listy obecności.



Za stołem  p rezyd ia lnym  za jm u ją  m iejsca M arszałek Sejm u Jan Dem bowski i  w icem arszałko­
w ie  Sejmu, w  lożach —  Przewodniczący Radu Państwa A leksander Zaw adzki i  członkow ie

Rady Państwa. ,

Początek posiedzenia o godz. 10 m in . 15.

Przewodniczy na posiedzeniu M arszalek  
Sejm u Jan Dem bowski.

M arszałek: O tw ie ram  posiedzenie.

P rzystępu jem y do p u n k tu  1 porządku dzien­
nego: sprawozdanie K o m is ji M andatowej i po­
wzięcie uchw a ły  co do stw ierdzenia ważności 
w ybo ru  posłów  i  zastępców posłów.

P ro tokó ł 1 posiedzenia Sejm u uważam za 
Przy ję ty , ponieważ n ie  wniesiono p rzeciw  nie­
m u zarzutów.

Proponuję następujący porządek dzienny 
dzisiejszego posiedzenia Sejm u (czyta):

1. Sprawozdanie K o m is ji M andatowej i  po­
wzięcie uchw a ły  co do stw ierdzenia waż­
ności w ybo ru  posłów i  zastępców posłów.

2. Sprawozdanie K o m is ji d la opracowania 
regu lam inu  Sejm u i  uchwalen ie regula­
m inu .

3. W ybó r sta łych ko m is ji poselskich.
4. P ro je k t ustaw y o k o n tro li państwowej.
5. P ro je k t ustaw y o przysiędze w ojskow ej.
6. Zatw ierdzen ie  dekre tów  w ydanych  przez 

Rząd po u p ływ ie  kadenc ji Sejm u Usta­
wodawczego:
a) dekre tu  o obow iązkowych dostawach 

ziem niaków,
b) dekre tu  o p raw ie  łow ieckim ,
c) dekre tu  o gospodarowaniu a rty k u ła ­

m i obrotu towarowego i  zaopatrze­
nia,

d) dekre tu  o zm ianie n iek tó rych  prze­
pisów  postępowania karnego,

e) dekre tu  o stosunkach służbowych na­
uczycie li szkół podstawowych i  w y ­
chowawców w  zakładach popraw ­
czych oraz w  schroniskach dla n ie le t­
nich,

i)  dekre tu  o u tw o rzen iu  urzędu M in i­
s tra  P rzem ysłu M a te ria łów  Budow ­
lanych  oraz urzędu M in is tra  P rzem y­
s łu  Drzewnego i  Papierniczego.

7. Powołanie Rządu.

Czy jes t k to  p rzec iw ny porządkow i dzienne­
mu? Sprzeciwu n ie  ma.

Uważam, że Sejm  propozycję p rzy ją ł.

Głos ma sprawozdawca poseł K łosiew icz.

Poseł K łos iew icz W ik to r: O byw ate le  Posło­
w ie ! K om is ja  M andatowa, w ykonu jąc  zlecone 
je j przez Sejm  zadanie, zapoznała się szczegó­
łow o ze sprawozdaniem z przebiegu w yborów  
oraz spraw dziła  wszystkie m a te ria ły , przekaza- 
ne Se jm ow i przez Państwową K om is ję  W ybor­
czą.

_ W  szczególności K om is ja  M andatowa spraw­
dziła  wszystkie  p ro to kó ły  p rzy jęc ia  zgłoszonych 
lis t kandyda tów  na posłów i  zastępców posłów 
oraz wszystkie  p ro to kó ły  głosowania okręgo­
w ych  ko m is ji w yborczych w  ilości 67.

Na podstawie sprawozdania i  przedstaw io­
nych  przez Państwową K om is ję  W yborczą ma­
te r ia łó w  K om is ja  M andatowa stw ie rdz iła , że 
w yb o ry  do Sejm u Polsk ie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej w  dn iu  26 październ ika 1952 r. "odbyły sw 
we w szystk ich  67 okręgach w yborczych w  peł­
ne j zgodności z K o ns ty tuc ją  Polskie j Rzeczypo­
spolitej, Ludow e j i  ordynacją  wyborczą do Se j-

A n i do Państwowej K o m is ji W yborczej, ani 
do okręgowych ko m is ji w yborczych n ie  w p ły ­
nę ły  skargi^ lu b  zażalenia, k tó re  podaw ałyby 
y/ w ą tp liw ość prawdziwość aktu  wyborczego w  
ja k im k o lw ie k  okręgu czy obwodzie.

K andydaci na pcnłów i zastępców posłów 
b y li w ysuw an i na zebraniach w  zakładach pra­
cy* na zebraniach grom adzkich i pow ia tow ych 
¿jazdach chłopskich, na zebraniach członków 
ro ln iczych  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  i  innych  
zgromadzeniach, a następnie zgłaszani do okrę­
gowych ko m is ji wyborczych, zgodnie z wym oga­
m i o rdynac ji wyborczej.

W szyscy kandydaci na posłów i  zastępców 
posłow, zgłoszeni na lis tach F ro n tu  Narodowe-
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go, o trzym a li wym aganą przez a rt. 69 ust. 2 or­
d yn a c ji w yborczej większość głosów i  w yb ra n i 
zostali na posłów i zastępców posłów do Sejmu 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej.

W ybory  do Sejm u Polsk ie j Rzeczypospoli­
te j Ludow ej odby ły  się w  atmosferze ogromnego 
entuzjazm u i  n iespotykanej dotychczas a k tyw ­
ności najszerszych w arstw 1 narodu.

Ilość obyw ate li, k tó rzy  w z ię li udz ia ł w  w y ­
borach, w yn ios ła  15.495.815, t j .  95,03% ogólnej 
ilośc i up raw n ionych  do głosowania. C y fry  te 
są wyższe od osiągniętych k ie d yko lw ie k  przed­
tem  w  w yborach  sejm owych w  Polsce. N igdy 
przedtem  udzia ł w yborców  w  w yborach do Sej­
m u n ie  b y ł tak  powszechny ja k  w  tych  w ybo­
rach.

W ybory  p rzyn ios ły  zdecydowane i  bezape­
lacy jne  zwycięstwo liśc ie  'F rontu  Narodowego, 
na k tó rą  oddano 15.459.849 głosów, t j .  99,8% 
ogólnej ilości w ażnych głosów. W  ten sposób 
w yb o ry  do Sejm u s ta ły  się potężną m anifestacją 
jedności narodu, skupionego w okó ł F ro n tu  Na­
rodowego, jedności, ja k ie j n ie  osiągnął naród 
po lsk i na przestrzeni całej m in ione j swej h isto­
r ii.

W y n ik i w ybo rów  świadczą o tym , że zro­
dzony z tych  w ybo rów  na jw yższy organ w ładzy 
państwowej Sejm  Polsk ie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej będzie się op iera ł w  swej działalności o 
na jtrw a lszą  podstawę, o zaufanie całego narodu, 
skupionego w  szeregach F ron tu  Narodowego, 
w okó ł swego w ie lk iego  i  um iłowanego przyw ód­
cy i  nauczyciela —  Pierwszego Budowniczego 
Polski Ludow e j Bolesława B ie ru ta . (D ługo­
trw a łe  oklaski.)

O bywatele Posłow ie! Sejm  Polskie j Rzeczy­
pospolite j Ludow e j w yb ra n y  w  dn iu  26 paź­
dz ie rn ika  br. lic zy  425 posłów; 173 spośród n ich 
jest pochodzenia robotniczego, 155 —  chłopskie­
go, a pozostałych 97 w yw odz i się w  ogrom nej 
większości z in te lig e n c ji pracującej. Za ję tych  w  
przem yśle jest 113 posłów, w  tym  67 p rzy  w a r­
sztatach —  przodow ników  pracy. W śród posłów 
reprezentowane są podstawowe oddzia ły k lasy 
robotniczej, a m ianow ic ie  górn icy m a ją  16 po­
słów, h u tn icy  —  12, m eta low cy —  23, w łó k ­
niarze —  21, ko le jarze —  14, chem icy —  7, bu ­
dow lan i —  5.

Ilość posłów za trudn ionych  w  ro ln ic tw ie  w y ­
nosi 65, w  ty m  34 chłopów indyw idua ln ych , 
26 członków spółdzie ln i p rodukcy jnych , 5 p ra ­
cow ników  PO M  i PGR.

W  Sejm ie znalazła się szeroka reprezenta­
cja in te lig e n c ji pracującej, licząca 94 posłów. 
W śród n ich  jest 30 lite ra tó w , pub licys tów  :i a r­
tys tów , 19 profesorów  i  naukowców, 20 praco­
w n ikó w  inżyn ie ry jno -techn icznych , 17 nauczy­
c ie li i 8 lekarzy.

80 posłów re k ru tu je  się spośród członków 
naczelnych organów w ładzy państwowej i dzia­
łaczy rad narodowych.

131 posłów pracu je  w  k ie row n iczych  orga­
nach s tronn ic tw  po litycznych , zw iązków  zawo­
dowych, Z w iązku  Samopomocy Chłopskie j, 
Zw iązku  M łodzieży P o lskie j, L ig i K ob ie t i  in ­
nych masowych organizacjach społecznych.

273 posłów jest członkam i Polskie j Z jedno­
czonej P a r t ii Robotniczej, 90 należy do Z jedno­
czonego S tronn ic tw a  Ludowego, 25 do S tron­
n ic tw a  Demokratycznego, bezparty jnych  jest 
37 posłów.

Ilość posłów członków PZPR jest w yrazem  
przodującej ro li te j p a rtii, św iadczy ona zara­
zem o tym , że ca ły naród skup iony  we Froncie  
N arodow ym  w id z i w  Polskie j Zjednoczonej 
P a rt ii Robotniczej czołową siłę, k tó re j przewod­
n ic tw u  zawdzięcza swe dotychczasowe h isto­
ryczne osiągnięcia i  k tó ra  k ie ru je  jego w a lką
0 zbudowanie socjalizm u, o szczęśliwą p rzy ­
szłość O jczyzny.

Znaczna ilość posłów do Sejm u to ludzie, 
k tó rzy  p rze b y li drogę pełną o fia rne j bohater­
skie j w a lk i i  zmagań o w ładzę robo tn ików  i 
chłopów, b ra li a k tyw n y  udzia ł i  k ie ro w a li w  re ­
w o lucy jnych  w a lkach  po lsk ie j k lasy robo tn i­
czej, w w alkach chłopskich z caratem, z polską 
burżuazją i  sanacją, z okupantem  h itle row sk im . 
Przez carskie w ięzien ia  i  kazam aty przeszło 
6 posłów, w  walce z polską burżuazją i  sanacją 
bra ło udz ia ł 214, by ło  w ięzionych w  w ięzieniach
1 obozach sanacji 82, w  podziemnej walce i  ru ­
chu oporu przeciw  h itle row sk iem u  okupan tow i 
bra ło  udzia ł 170, z tego przez obozy koncentra­
cy jne  i  kaźnie gestapo przeszło 65, 43 posłów 
przeszło bo jow y szlak I  i  I I  A rm ii W ojska Pol­
skiego. Znaczna część posłów w yros ła  na dzia­
łaczy już  w  w arunkach Polski Ludow ej.

Po raz d rug i w  w yborach do Sejm u w z ię li 
udzia ł żołnierze Ludowego W ojska Polskiego, 
stojącego czu jn ie  na straży niepodległości na­
szej Ludow e j O jczyzny i  bezpieczeństwa je j 
granic.

W  skład Sejm u w ybrana została grupa 
przedstaw ic ie li i  dowódców W ojska Polskiego 
na czele z synem robotniczego lu d u  W arszawy 
—  bohaterem  S ta lingradu —  M arszałk iem  K on ­
stan tym  Rokossowskim.

Ilość kob ie t w yb ranych  do Sejm u w ynosi 74. 
W  skład poprzedniego Sejm u wchodziło 26 ko­
biet. Jak w idać z tych  liczb  ilość kob ie t posła­
nek wzrosła p raw ie  trzyk ro tn ie . W zrost ten jest 
odbiciem  znacznego i  stałego zw iększania się 
aktyw ności kob ie t w  naszym życ iu  po litycznym , 
państwowym , społecznym, zawodowym  i  k u ltu ­
ra lnym . Jest on w yrazem  rea lizac ji zagwaran­
towanego w  K o n s ty tu c ji rów noupraw n ien ia  ko­
biet.

Przeważająca większość posłów, t j .  315, po­
siada odznaczenia państwowe, 6 posłów jes t od­
znaczonych na jw yższym  odznaczeniem państ­
w ow ym  —  O rderem  Budow niczych P o lsk i L u ­
dowej, 46 posłów jes t odznaczonych orderem 
Sztandaru P racy I  lu b  I I  k lasy, 16 posłów jest 
laurea tam i nagród państwowych.
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136 posłów posiada pełne wyższe w yksz ta ł­
cenie, 12 posłów —  niepełne, 81 —  średnie 
ukończone, 27 —  nieukończone średnie, 169 po­
siada w ykszta łcenie w  zakresie szkoły podsta­
wowej.

Pod względem w ieku  skład Sejm u ksz ta łtu ­
je  się następująco: 7 posłów n ie  ukończyło  25 
la t, 25 zna jdu je  się w  w ieku  do 30 la t, 112 liczy  
od 31 do 40 la t, 168 —  od 41 do 50, 84 —  od 51 
do 60 i  29 powyżej 60 lat.

Obok posłów zostało w yb ranych  195 zastęp­
ców posłów. W śród n ich  m am y 75 robo tn ików  
od w arszta tów  —  przodow n ików  pracy, 62 chło­
pów i p racow n ików  PO M  i  PGR. 22 zastępców 
posłów re k ru tu je  się z szeregów in te lig e n c ji p ra ­
cującej. Ilość kob ie t wśród zastępców posłów 
wynosi 39.

Skład Sejm u jest w idoczną ilu s tra c ją  prze­
m ian, ja k ie  się dokonały u  nas od c h w ili usta­
now ienia u s tro ju  dem okracji ludow e j. N ie ma 
w  Sejm ie przedstaw ic ie li obszarników  i  kap ita ­
lis tów , k tó rzy  zasiadali w  sejmach przedwrze- 
śn iowych i  k ie ro w a li n im i, n ie  mai przedstaw i­
c ie li w rog ie j ludow i im peria lis tyczne j agentury, 
k tó rzy  choć w  zn ikom ej mniejszości znaleźli się 
jeszcze w  poprzedn im  Sejmie.

Nowoobrany Sejm, nowo obrani posłow ie to 
k re w  z k r w i i  kość z kości ludu  polskiego, to 
przedstaw icie le tych, co p roduku ją , żyw ią  i 
bronią, to p ra w d z iw i reprezentanci narodu po l­
skiego. Droga rozw ojow a w ie lu  z n ich  to n o r­
m alna w  naszym u s tro ju  droga awansu społecz­
nego, droga stojąca otworem  w  Polsce Ludow ej 
d la  w szystkich lu d z i pracy.

O byw ate le  Posłowie! W y n ik i w yborów  do 
Sejm u dow iod ły, że naród po lsk i jednom yśln ie  
w ypow iedz ia ł się za program em  F ron tu  N aro­
dowego.

W  akcie w yborczym , ja k  w  zw ierciadle, uka­
zało się p raw dz iw e  oblicze narodu. U jrze liśm y  
zw arte  szeregi Ludu  Polskiego, k tó ry  wysoko 
niesie sztandar wolności i  pokoiu, sztandar n ie ­
zawisłości i  suwerenności narodowej.

U ja w n ił się dalszy rozw ój i  w zrost jedności 
m oralno - po lityczne j narodu, k tó ry  w  n ie ła t­
w ych w arunkach dokonuje w  tak  k ró tk im  cza­
sie ty lu  g łębokich ¡przeobrażeń i  przem ian.

N ow oobrany Sejm  został obdarzony n a jw yż ­
szym zaufaniem  narodu.

Głosując na kandydatów  F ro n tu  Narodowe­
go, w ybo rcy  w ypow iedz ie li się za p o lity ką  da l­
szego w zrostu uprzem ysłow ienia Polski, da l­
szych postępów budow nictw a socja lizm u w  m ie­
ście i  na wsi, p o lity k ą  prowadzącą do prze­
kształcenia naszej O jczyzny z k ra ju  zacofanego, 
słabego i  bezbronnego, ja k im  by ła  daw nie j P o l­
ska, w  k ra j żelaza, betonu i  sta li, w  k ra j przo­
dującego przem ysłu i  ro ln ic tw a .

G łosując za lis tą  F ron tu  Narodowego, w y ­
borcy w ypow iedz ie li się za kontynuow aniem  
p o lity k i prowadzącej do ro zkw itu  k u ltu ry  i na­
uk i, do w zrostu dobrobytu  lu d z i pracy.

G łosując za lis tą  F ron tu  Narodowego, w y ­
borcy w ypow iedz ie li się za kontynuow aniem  
p o lity k i n iewzruszonej p rzy ja źn i z W ie lk im  
Zw iązkiem  Radzieckim  i  k ra ja m i dem okrac ji lu ­
dowej, p o lity k i n ieustęp liw e j w a lk i o pokój na 
całym  świecie, o um ocnienie obozu pokoju, de­
m okrac ji i  socjalizmu.

Naród polski, zjednoczony we Froncie Naro­
dow ym  w a lk i o poko jow y rozwój ;i św ietlaną 
przyszłość naszej O jczyzny, kroczy naprzód pod 
wodzą swego w ie lk iego  nauczyciela Bolesława 
B ie ru ta , aby zdecydowanie o fia rn ym  w ys iłk iem  
i w a lką  realizować program  F ron tu  Narodowe- 
go, program  um ocnienia Zjednoczonej O jczy- 
zny> program  ro zkw itu  i s iły  Polskie j Rzeczy­
pospolite j Ludow ej. (Oklaski.)

Wobec powyższego kom isja  wnosi (czyta):
„W ysok i Sejm  raczy powziąć następująca u- 

chwałę:
1) Sejm  p rzy jm u je  do zatw ierdzającej w ia ­

domości sprawozdanie Państwowej K o m is ji W y­
borczej z w ybo rów  do Sejm u Polskie j Rzeczypo­
spo lite j Ludow e j w  dniu 28 października 
1952. r.,

2) na podstawie art. 75 ustaw y z dnia 1 sier­
pnia 1952 r. —  O rdynacja  wyborcza do Sejmu 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j Sejm  s tw ie r­
dza ważność w ybo rów  do Sejmu Polskie j Rze­
czypospolite j Ludow e j w  dn iu  23 października 
19o2 r. we w szystkich okręgach w yborczych i 
obwodach głosowania,

3) na podstaw ie art. 16 ust. 2 K o n s ty tu c ji 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j Sejm  s tw ie r­
dza ważność w ybo ru  w szystkich posłów i  za­
stępców posłów w  wyborach do Sejm u Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludow ej, w ym ien ionych  w  ob­
wieszczeniu Państwowej K o m is ji W yborczej z 
dnia 28 październ ika 1952 r. w  spraw ie w y n i­
ków  w yborów  do Sejm u Polskie j Rzeczypospo­
li te j Ludow e j w  dn iu  26 październ ika 1952 r, 
(M on ito r Polski N r  A-91, poz. 1414).“

M arszałek: K to  z O byw ate li Posłów pragnie 
zabrać głos w  te j sprawie?

N ik t  głosu nie zabiera. P rzystępu jem y do 
głosowania nad p ro jek tem  uchw ały, zamiesz­
czonym w  d ru ku  »sejmowym n r  3.

K to  z O byw ate li Posłów jest za p rzy jęc iem  
p ro je k tu  uchw a ły  kom is ji, zechce wstać.

Dziękuję.
K to  jes t przeciw? N ik t.
S tw ierdzam , że Sejm  uchwałę ko m is ji jed ­

nom yśln ie p rzy ją ł, a tym  samym s tw ie rd z ił w a­
żność w ybo ru  posłów i  zautępców posłów na 
Sejm Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej. 
(O klaski.)

P rzystępu jem y do punktu  2 porządku dzien­
nego: sprawozdanie K o m is ji d la opracowania 
regu lam inu  Sejm u i  uchwalenie regulam inu.

Głos ma sprawozdawca poseł Lange,
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Poseł Lange Oskar: W ysoki Sejm ie! W yb ra ­
na w  dn iu  wczorajszym. K om is ja  dla opracowa­
n ia  regu lam inu  Sejm u Polskie j Rzeczypospoli­
te j Ludow e j rozpatrzy ła  p ro je k t regu lam inu  
przedłożony S e jm ow i przez zespół poselski m. 
st. W arszawy. K om is ja  postanow iła zalecić Sej­
m o w i p rzy jęc ie  przedłożonego regu lam inu  z 
k i lk u  popraw kam i o charakterze przeważnie 
s ty lis tycznym , o k tó rych  wspomnę na końcu 
swego sprawozdania.

Sejm  Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j 
jest w ed ług K o n s ty tu c ji „na jw yższym  organem 
w ładzy państw ow e j“  oraz „na jw yższym  w y ra ­
zic ie lem  w o li lu d u  pracującego m iast i  w s i“ . 
R egulam in Sejm u m usi odpowiadać ro li i  zada­
niom , ja k ie  Se jm ow i wyznacza K onsty tuc ja , ja k  
rów nież form om , w  ja k ich  w ola  lu d u  p racu ją ­
cego m iast i  w s i p rze jaw ia  się na obecnym eta­
pie życia społecznego i  politycznego naszego 
k ra ju , w  szczególności zaś form om , w  jak ich  
w ola ta p rze jaw iła  się w  ostatn ich zw ycięskich 
w yborach przeprowadzonych pod sztandarem 
F ron tu  Narodowego. R *gu lam ;n m usi być zgod­
n y  z duchem socjalistycznego dem okratyzm u, 
k tó ry  p rzen ika całą s tru k tu rę  ustro jow ą nasze­
go Państwa Ludowego. Wreszcie regu lam in  m u ­
si ustalać fo rm y  pracy Sejm u w  sposób ja m y , 
p ros ty  i p rze jrzys ty , tak  aby b y ły  one zrozum ia­
łe  n ie  ty lk o  dla uczestników  obrad Sejmu, ale 
także d la  najszerszych mas pracujących, k tó re  
z w ie lką  uwagą śledzą i  śledzić będą przeb-eg 
prac Sejmu. R egulam in pow in ien  im  u ła tw iać  
zrozum ienie treści i  sensu prac p rzedstaw ic ie l­
stwa ludowego, k tó re  w yb ra li, a ty m  samym 
u ła tw iać  dem okratyczną kon tro lę  nad pracą w y ­
branych przez siebie posłów.

Takie  są założenia, na k tó rych  op iera się 
przedłożony p ro je k t regulam inu . A u to rz y  jego 
z w ró c ili szczególną uwagę na jego przejrzystość 
i  zrozumiałość. P rze jaw ia  się to w  s tru k tu rze  re­
gu lam inu, k tó ry  składa się z 5 działów , ko le jno 
tra k tu ją cych  o organach Sejmu, o wyborze 
Rady Państwa i  pow o łan iu  Rządu, o postę­
pow aniu  w  Sejm ie, o posłach i  o zm ianie regu­
lam inu.

N ie  będę tu ta j w chodził w  szczegółową ana­
lizę  w szystk ich  przepisów  regu lam inu . O bywa­
te le Posłow ie n ie w ą tp liw ie  zdążyli ju ż  przestu­
diować tekst p ro jek tu , k tó ry  wczoraj został roz­
dany. Jest przeto rzeczą zbyteczną szczegółowe 
jego streszczanie. Chcę natom iast podkreślić  i  u - 
w y p u k lić  na jbardz ie j charakterystyczne cechy 
przedłożonego regu lam inu , ja k  rów nież to 
wszystko, co w  regu lam in ie  ty m  jest nowym , 
tw ó rczym  w yrazem  działalności przedstaw ic ie l­
stwa lu d u  pracującego.

Nowe oblicze naszego Sejm u prze jaw ia  się 
w  s truk tu rze  organów Sejmu. Zgodnie z zasadą, 
przen ika jącą całość s tru k tu ry  naszego Państwa 
Ludowego oraz naszego życia politycznego i  spo­
łecznego, k ie row n ic tw o  prac Sejm u spoczywa w 
rękach działającego na zasadzie kolegia lności 
P rezyd ium  składającego się z M arszałka i  w i­
cemarszałków. Pom ocniczym  organem Prezy­

d ium  Sejmu, służącym do uspraw nien ia  toku  
jego prac, jest Rada Seniorów, składająca się z 
p rzedstaw ic ie li w o jew ódzk ich  zespołów posel­
skich.

Posłowie tw orzą w ojew ódzkie zespoły po­
selskie. W  skład wojewódzkiego zespołu wcho­
dzą wszyscy posłow ie w yb ra n i na teren ie  da­
nego w ojewództwa, niezależnie od ich  m iejsca 
zamieszkania, m iejsca pracy zawodowej oraz 
przynależności p a rty jn e j. W ojewódzkie zespo­
ły  poselskie w yb ie ra ją  ze swego grona prezy­
dium , składające się z przewodniczącego, jego 
zastępcy i  sekretarza, ponadto delegują swego 
przedstaw icie la do Rady Seniorów.

U tw orzen ie  w ojew ódzkich  zespołów posel­
skich, usta lenie ich  s tru k tu ry  organizacyjne j 
przez regu lam in  Sejm u, wydelegowanie ich  
przedstaw ic ie li do Rady Seniorów  oraz pow ie­
rzenie Radzie Seniorów  rozpa tryw an ia  w y tycz ­
nych d la  pracy w ojew ódzkich  zespołów posel­
skich oraz posłów i  zastępców posłów w  te re ­
n ie  —  stanow i is to tną  nowość w  form ach dzia­
ła lności Sejmu.

Owocna praca posłów w  Sejm ie i w  terenie 
wym aga ich  skupienia się w  zespołach. Ponie­
waż Sejm  nasz jest Sejmem kszta łtu jącego się 
narodu socjalistycznego, w yraz ic ie lem  w o li k la ­
sy robotniczej, chłopstwa pracującego i  in te l i­
genc ji pracującej, m iędzy k tó ry m i n ie  ma an­
tagon isty cznych sprzeczności, ponieważ w yszedł 
z w ie lk iego  historycznego zwycięstw a w yb o r­
czego w szystk ich  s ił tw órczych  i pa trio tycznych  
narodu polskiego zjednoczonych we Froncie 
N arodow ym  —  zespoły poselskie tw orzą się na 
podstawie w spó lnych zadań pracy, łączących po­
s łów  danego wojew ództw a. O be jm u ją  one po­
słów w szystk ich  p a rtii, ja k  rów nież posłów bez­
p a rty jn ych .

P rzew idziany w  regu lam in ie  system w o je ­
w ódzkich zespołów poselskich jest w yrazem  
F ron tu  Narodowego na teren ie Sejmu, jest na­
rzędziem  w spółpracy posłów należących do P o l­
skie j Zjednoczonej P a rt ii Robotniczej, do Z jed ­
noczonego S tronn ic tw a  Ludowego, do S tronn ic ­
tw a  Dem okratycznego, ja k  rów nież tak  licznych  
w  ty m  Sejm ie posłów bezparty jnych .

W spółpraca posłów należących do zespołu 
odbywać się będzie także w  terenie. P rze jaw i 
się ona w  form ach tak ich , ja k  p rzy jm ow an ie  in ­
teresantów, odwiedzanie rad narodowych, za­
kładów  pracy, szkół, ośrodków zdrow ia, g ro ­
mad w ie jsk ich  i tp „  w  w ystąp ien iach posłów 
in fo rm u ją cych  ludność o po lityce  w ładzy ludo ­
w e j i  składających sprawozdanie ze swej dzia­
łalności. Zespoły poselskie będą zwracać szcze­
gólną uwagę na pracę te renow ych organów 
w ładzy państwowej i  pomagać im  w  uspraw nie­
n iu  ich  pracy.

Dalszym  organem pom ocniczym  prac S e j­
m u są kom isje, zarówno stałe ja k  i  doraźne. K o ­
m isje  służą jako  organy pomocnicze do prac u - 
stawodawczych Sejmu, a także jako organy, po­
przez k tó re  Sejm  może uśw iadam iać sobie po­
trzeby i  życzenia ludności.
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Pierwszem u celow i służy przede w szystkim  
K om is ja  Prac Ustawodawczych, do k tó re j k ie ­
rowana będzie większość p ro jek tów  ustaw i 
wszystkie dekre ty. Kom is ja  Budżetowa oraz 
Kom is ja  Spraw  Zagranicznych zajmować się 
będą corocznym budżetem państwa oraz zagad­
n ien iam i m iędzynarodow ym i. K om is ja  O brotu 
Towarowego, K om is ja  O św iaty, N auki i  K u ltu ­
ry , K om is ja  Gospodarki K om unalne j i M ieszka­
n iow ej oraz K om is ja  Pracy i Z drow ia  zajmować 
się będą zagadnieniam i zw iązanym i bezpośred­
n io  z w a runkam i b y to w ym i i  potrzebam i k u ltu ­
ra ln ym i ludu  pracującego. D z ięk i n im  potrzeby 
i  życzenia mas pracujących będą skup ia ły  szcze­
gólną uwagę Sejmu.

Ponieważ K om is ja  Prac Ustawodawczych o- 
raz K om is ja  Budżetowa m ają  szczególnie sze­
ro k i zakres działalności, regu lam in  p rzew idu je  
dla tych  ko m is ji możliwość tw orzen ia  podkom i­
s ji d la  poszczególnych dziedzin ich  działalności, 
ja k  rów nież możność pow o ływ an ia  do udzia łu 
w  pracach podkom is ji posłów nie wchodzących 
w  skład kom is ji, ale posiadających szczególną 
znajomość lub  wiedzę potrzebną d la  om awiania 
określonych zagadnień.

Kom is je  są w yraźn ie  organam i pomocniczy­
m i Sejmu, n ie są one, ja k  to byw a w  w ie lu  pa r­
lam entach burżuazyjnych , m a łym i samodziel­
n ym i se jm ikam i. B y łoby  to sprzeczne z zasadą 
jedności naszego przedstaw icie lstw a ludowego,' 
k tó re  jako  całość jest na jw yższym  w yrazem  w o­
l i  mas pracujących m iast i wsi. D latego też za­
kres pracy i  try b  działania ko m is ji ustala P re ­
zyd ium  Sejmu. D latego kom isje  składają spra­
wozdania ze swych obrad P rezyd ium  Sejmu, 
k tó re  decyduje o try b ie  i zakresie przedkłada­
n ia  tych  sprawozdań pod obrady Sejmu. D la ­
tego też przewodniczących ko m is ji sta łych i  ich 
zastępców pow o łu je  Sejm  bezpośrednio rów no­
cześnie z w yborem  kom is ji. D latego wreszcie 
Sejm  nie jes t obowiązany do odsyłania każdego 
p ro je k tu  ustaw y czy uchw a ły  do w łaściw e j ko­
m is ji, ale może —  je ś li uważa to za słuszne •— 
rozpatryw ać je  bezpośrednio na posiedzeniu p le ­
narnym . Natom iast dekre ty  przedłożone Sejm o­
w i do zatw ierdzenia przesyłane są wszystkie 
przez P rezyd ium  Sejm u bezpośrednio do K o m i­
s ji Spraw  Ustawodawczych.

Ponieważ w ybó r Rady Państwa i  powołanie 
Rządu jest jednym  z podstawowych zadań Sej­
mu jako  najwyższego organu w ładzy państwo­
w ej, przeto regu lam in  poświęca tem u osobny 
dział. D z ia ł ten pow tarza odpowiednie przepisy 
K o n s ty tu c ji dodając, że zarówno w ybó r Rady 
Państwa ja k  i  powołan ie i  odwołanie Rządu w y ­
maga zw yk łe j w iększości głosów p rzy  obecno­
ści co na jm n ie j po łow y ogólnej liczb y  posłów. 
Ustalenie takiego quorum  jest potrzebne ze 
względu na podstawowe znaczenie po lityczne 
tych  aktów.

D z ia ł I I I  regu lam inu  tra k tu je  o postępowa­
n iu  w  Sejm ie. Zaw iera  on przepisy ogólne o 
przedm iocie obrad Sejmu, usta lan iu  porządku 
obrad, zw o ływ an iu  posiedzeń, o wnoszeniu i roz­

p a tryw an iu  p ro je k tó w  ustaw i uchwał, za tw ie r­
dzaniu dekretów , toku obrad i głosowaniu. Są 
to przepisy w  dużej m ierze porządkowe, podob­
ne ja k  przepisy spotykane p rzy  prowadzeniu 
obrad wszelkiego rodzaju zebrań i  zgromadzeń. 
D latego nie będę w chodził w  szczegóły. O gran i­
czę się ty lk o  do podkreślen ia k ilk u  m om entów 
zasługujących na uwagę czy to ze względu nu 
swą wagę, czy też nowość.

Zw rócić uwagę należy na przepis p rzew idu ­
jący, że Sejm  ustala nie ty lk o  porządek dzien- 
ny  poszczególnych posiedzeń, ale rów nież po­
rządek obrad całej sesji Sejmu. Przepis ten po­
zw o li zarówno posłom ja k  i  wyborcom , śledzą­
cym przebieg naszych obrad, na lepsze zorien­
towanie się w  całokształcie prac danej sesji se j­
mowej.

Zgodnie z K ons ty tuc ją  posiedzenia Sejm u są 
jawne. Sejm  może jednak uchw a lić  tajność o- 
brad, je ś li wym aga tego dobro państwa. Jaw ­
nym  jest rów nież głosowanie. D la  prawom oc­
ności uchw ał Sejm u regu lam in  wym aga zw y­
k łe j większości głosów p rzy  obecności p rzyn a j­
m n ie j % ogólnej liczby  posłów. Zm iana K o n ­
s ty tu c ji Po lskie j Rzeczypospolitej Ludow e j n a ­
tom iast wymaga, zgodnie z art. 91 K o n s ty tu c ji, 
większości cona jm nie j % głosów p rzy  obecności 
eonajm nie j po łow y ogólnej liczby  posłów.

D zia ł IV  regu lam inu  tra k tu je  o posłach. U - 
stala on tekst ślubowania poselskiego w  brzm ie­
n iu  uchw alonym  na wczorajszym  posiedzeniu 
Sejm u Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j. D z ia ł 
ten poświęca szczególną uwagę udz ia łow i po ­
słów w  pracach Sejmu. R egulam in stw ierdza 
w yraźnie, że posłow ie obowiązani są do bran ia  
udzia łu  w  pracach Sejmu, a w  szczególności da 
uczestniczenia w  posiedzeniach Sejm u i  ko m i­
s ji, do k tó rych  zostali w yb ran i. Za naruszenie 
tego obow iązku p rzew idu je  odpowiednie sank­
cje. P rzy jm u jąc  ta k i przepis posłow ie Sejm u 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j dadzą w y ­
raz swoje j gotowości poddania się dyscyp lin ie  
pracy, k tó re j p rzykładem  przedstaw icie lstw o 
ludowe pow inno świecić w szystk im  obyw ate­
lom.

Obok dyscyp liny  pracy posłów regulam in 
tra k tu je  rów nież o dyscyp lin ie  obrad, udziela w  
te j dziedzinie M arsza łkow i upraw nień porząd­
kow ych  i  dyscyp linarnych . Podobne upraw n ie ­
nia porządkowe i  dyscyp linarne p rzys ługu ją  
przewodniczącym  kom is ji.

Regulam in zaw iera także przepisy określa­
ją c e  t ry b  składania przez posłów in te rpe lac ji. 
P rezyd ium  Sejm u przesyła in te rpe lac je  bądź 
Prezesowi Rady M in is trów , bądź poszczegól­
nym  m in is tro m  albo w  porozum ien iu z in te rp e ­
lantem  in n ym  organom państwowym .

Szczególnie ważny jest przepis regu lam inu 
stw ierdzający, że P rezyd ium  Sejm u czuwa nad 
w ykonyw an iem  przez posłów obowiązków po­
selskich nałożonych na n ich  przez K onsty tuc ję  
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej, zwłaszcza 
zaś obow iązku zdawania sprawy w yborcom  ze
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sw oje j p racy i  z działalności Sejmu. Regulam in 
p rzew idu je  również, że w  przypadku jaskraw e­
go naruszenia przez posła obow iązków posel­
sk ich P rezyd ium  Sejm u może przedstaw ić spra­
wę do rozpatrzenia Sejm ow i, a Sejm  może u- 
chw alić  zwrócenie się do w yborców  o odwołanie 
posła na podstawie art. 2 ust. 2 K o n s ty tu c ji Po l­
skie j Rzeczypospolitej Ludow e j. W  ten sposób 
regu lam in  w prowadza kon tro lę  nad w ykonyw a­
niem  przez posłów ich  obow iązków konsty­
tu cy jnych , co p rzyczyn i się do u trzym yw an ia  
ścisłego i żywego kon tak tu  m iędzy posłam i a ich 
w yborcam i, kon tak tu , k tó ry  stanow i podstawę 
a u to ry te tu  i  powagi Sejm u Polskie j Rzeczypo­
spo lite j Ludow e j jako  najwyższego w yraz ic ie la  
w o li lu d u  pracującego m iast i  wsi.

W  toku  swych obrad K om is ja  dla opracowa­
n ia  regu lam inu  Sejm u w prow adz iła  popraw k i 
do p ro je k tu  regulam inu , k tó re  są podane w  roz­
danym  O byw ate lom  Posłom druku . P opraw k i 
do a rt. 13, 29, 42 i  4& m ają  charakte r w yłączn ie  
s ty lis tyczny.

C hcia łbym  zw rócić uwagę, że w  ty m  druku  
n r  4 zakrad ł się błąd, m ianow ic ie  w  art. 13 
pow inno się skreślić w y ra zy  „p ra cy  poszczegól­
n ych “ , a w ięc nie ty lk o  w yraz  „poszczególnych“  
ale i  „p ra c y “ .

W  art. 2 kom is ja  proponu je w staw ien ie  o- 
kreś len ia  liczby  w icem arszałków , zgodnie 
z uchwałą Sejm u z dnia wczorajszego w  upraw ie 
w ybo ru  w icem arszałków.

W ysoki Sejm ie! Regulam in, którego główne 
w ytyczne przedstaw iłem , jest regulam inem  od­
pow iada jącym  potrzebom  i charak te row i n a j­
wyższego organu naszego Państwa Ludowego, 
regu lam inem  odpow iadającym  Sejm ow i, k tó ry  
w yszedł z w ie lk iego  zwycięstwa wyborczego 
F ro n tu  Narodowego. Zapewni on S e jm ow i Po l­
sk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j możliwość 
sprawnej pracy i  sprawnego w ype łn ian ia  jego 
obow iązków konsty tucy jnych . D latego w  im ie ­
n iu  K o m is ji d la opracowania regu lam inu  Sejm u 
wnoszę o uchwalenie przedłożonego p ro je k tu  
regu lam inu  w raz z popraw kam i p rz y ję ty m i 
przez kom isję. (O klaski.)

M arszalek: K to  z O byw a te li Posłów prag­
nie zabrać głos w  te j sprawie?

N ik t głosu n ie  zabiera. P rzystępu jem y do 
głosowania nad p ro jek tem  uchw a ły  kom is ji, za­
m ieszczonym w  d ru ku  n r  4.

K to  z O byw ate li Posłów jest za p rzy jęc iem  
p ro je k tu  uchw a ły  kom is ji, zechce wstać.

D ziękuję.

K to  jes t przeciw? N ik t.

S tw ierdzam , że Sejm  uchwałę ko m is ji jed ­
nom yśln ie  p rzy ją ł, a ty m  samym regu lam in  
Sejm u uchw a lił.

P rzystępu jem y do p u n k tu  3 porządku dzien­
nego: w yb ó r sta łych  ko m is ji poselskich.

W  m yś l regu lam inu  Sejm  w yb ie ra  ze swego 
grona siedem ko m is ji s ta łych  i  usta la ich  okład 
liczbow y i  osobowy.

Regulam in ustala następujące kom isje  stałe: 
K om is ję  Spraw  Ustawodawczych,
K om is ję  Budżetową,
K om is ję  Spraw  Zagranicznych,
K om is ję  O św iaty, N auk i i  K u ltu ry ,
K om is ję  O brotu  Tow ar owego,
K om is ję  Gospodarki K om una lne j i M iesz­

kan iow ej,
K om is ję  P racy i  Zdrow ia.

P rzystępu jem y do w yb o ru  K o m is ji Spraw  
Ustawodawczych.

Udzie lam  głosu posłow i Stachaczowi.

Poseł Stachacz S tanis ław : W ysoki Sejm ie! 
P roponu ję następujący skład K o m is ji Spraw  
Ustawodawczych (czyta): 

przewodniczący ko m is ji 
poseł Jod łow ski Jerzy;, 

zastępcy przewodniczącego kom is ji: 
poseł K u lig o w sk i A n ton i,

„  Schayer W acław;
członkow ie ko m is ji:

poseł Budzyńska Celina,
,, Bugdoł Bernard,
„  Chaba Józef,
„  D ubow ski Kazim ierz,
„  H orodyńsk i D om in ik ,
„  K a lin o w sk i Stefan,
,, K ita  A do lf,
,, K o ro tyń sk i H enryk,
„  M oraw sk i Jerzy,
„  M o tyka  Lucjan ,
„  M usia łow a A lic ja ,
„  Osmańczyk Edmund,
„  R ozm iarek Aleksander,
„  Spychalski W ito ld  W ładysław ,
„  Stelm ach Jan,
„  Szkop Jan,
„  Ś w ie tlik  P io tr,
„  Toczek Tadeusz,
„  W ais S tanisław ,
„  W asilkowska Zofia,
,, W ieczorek Tadeusz,
„  W ojc iechow ski Grzegorz.

M arszałek: Czy k to  z O byw a te li Posłów 
pragnie zabrać głos w  spraw ie zgłoszonego p ro ­
je k tu  uchw a ły  co do składu K o m is ji Spraw  U - 
stawodawczych?

N ik t głosu n ie  zabiera. P rzystępu jem y do
głosowania.

K to  z O byw ate li Posłów jest za ty m  p ro je k ­
tem  uchw ały, zechce wstać.

Dziękuję.
K to  jest przeciw? N ik t.
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Stw ierdzam , że Sejm  uchwałę p rzy ją ł, a tym  
samym w y b ra ł K om is ję  Spraw  Ustawodaw­
czych w  zaproponowanym  składzie.

P rzystępu jem y do w ybo ru  K o m is ji Budże­
tow ej.

Udzielam  głosu posłow i W ojasowi.

Poseł Wojas Paweł: W ysoki Sejm ie! P ropo­
nu ję  następujący skład K o m is ji Budżetowej 
(czyta):

przewodniczący kom iej i  
poseł Lange Oskar;

zastępcy przewodniczącego kom is ji: 
poseł Rabanowski Jan,

„  Stasiak Ludom ir;
członkow ie kom is ji:

poseł Adam ow ski Leon,
„  Apryas Franciszek,

B ie rnaw sk i W ito ld ,
„  Chabura W incenty,
„  C ieślak Stanisław,
„  C zerw iński M arian,
„  D um anow ski Jan,
„  G ierek Edward,
,, H ochfe ld  Ju lian ,
„  Jaworska Helena,
„  Jaw orski M arian,
„  Kasman Leon,
„  K ieszczyński Józef,
,, K o rzyck i A n ton i,
,, K u lig o w sk i A n ton i,
,, Łanot Stanisław,
„  Łub ieńsk i Konstanty,
„  N aha iow ski Paweł,
„  O zga-M ichalski Józef,
,, Pszczółkowski Edmund,
,, Stachacz Stanisław,
„  T a ta rków na-M ajkow ska M icha lina .

Marszałek: K to  z O byw ate li Posłów prag­
n ie  zabrać głos w  spraw ie zgłoszonego przez po­
sła Woiasa p ro je k tu  uchw a ły  co do składu K o ­
m is ji Budżetowej?

N ik t  głosu n ie  zabiera. P rzystępu jem y do 
głosowania.

K to  z O byw ate li Posłów jest za ty m  p ro je k ­
tem  uchw ały, zechce wstać.

Dziękuję.
K to  jes t przeciw? N ik t.
S tw ierdzam , że Sejm  uchwałę p rzy ją ł, a tym  

samym w y b ra ł K om is ję  Budżetową w  zapropo­
now anym  składzie.

P rzystępu jem y do w ybo ru  K o m is ji Spraw 
Zagranicznych.

Udzie lam  głosu posłow i W ysockiemu.

Poseł W ysocki M ieczysław : W ysoki Sejm ie! 
P roponuję następujący skład K o m is ji Spraw 
Zagranicznych (czyta):

przewodniczący ko m is ji ' 
poseł K u lczyńsk i S tanisław ;

zastępca przewodniczącego kom is ji 
poseł D łu sk i Ostap;

członkow ie kom is ji: 
poseł B igus A n ton i,

,, Domańska Irena,
,, Juszkiew icz A leksander,
,, K o rzyck i A n ton i,
,, M a tw in  W ładysław ,
,, O lszewski Józef,
,, Osmańczyk Edmund,
,, O zga-M ichalski Józef,
,, P u tram ent Jerzy,
,, Reczek W łodzim ierz,
,, W ągrow ski M ieczysław,
,, Wende Jan K a ro l,
,, W o jtko w sk i A ndrze j.

Marszałek: K to  z O byw ate li Posłów prag­
nie zabrać głos w  spraw ie zgłoszonego przez po­
sła W ysockiego p ro je k tu  uchw a ły  co do składu 
K o m is ji Spraw  Zagranicznych?

N ik t  głosu n ie  zabiera. P rzystępu jem y do 
głosowania.

K to  z O byw ate li Posłów jest za ty m  p ro je k ­
tem  uchw ały, zechce wstać.

D ziękuję.
K to  jest przeciw? N ik t.

S tw ierdzam , że Sejm  uchwałę p rzy ją ł, a tym  
samym w y b ra ł K om is ję  Spraw  Zagranicznych 
w  zaproponowanym  składzie.

P rzystępu jem y do w yboru  K o m is ji Oświaty, 
N auki i  K u ltu ry .

Udzie lam  głosu posłow i Jańczakowi.

Poseł Jańczak Leon: W ysoki Sejm ie! Propo­
nu ję  następujący skład K o m is ji O św iaty, N au­
k i i  K u ltu ry  (czyta):

przewodniczący ko m is ji 
poseł K ruczkow sk i Leon:

zastępca przewodniczącego kom is ji 
poseł W y cech Czesław;

członkow ie kom is ji:
poseł Balcerzak Janina,

,, F ied le r Franciszek,
„  H o ffm an  Paweł,
,, H orodyńsk i D om in ik ,
„  Iwaszkiew icz Jarosław,
,, Jagusztyn W ładysław ,
,, Ka liszew ski Stanisław,
,, K łuszyńska Dorota,
,, K ró l Jan Aleksander,
„  Kuroczko Eustachy,
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poseł Lekczyńska Jadwiga, 
„  Lew ińska Pelagia,
„  M azur Stanisław,
„  M orc inek Gustaw,
,, Nałkow ska Zofia,
,, W yka  Kazim ierz, 

Ż ó łk iew sk i Stefan.

M arszałek: K to  z O byw a te li Posłów prag­
nie zabrać głos w  spraw ie zgłoszonego przez po­
sła Jańczaka p ro je k tu  uchw a ły  co do składu 
K o m is ji O św iaty, N auk i i  K u ltu ry ?

N ik t głosu n ie  zabiera. P rzystępu jem y do 
głosowania.

K to  z O byw a te li Posłów jes t za tym  pro­
jek tem  uchw ały, zechce wstać.

Dziękuję.
K to  jes t przeciw? N ik t.
S tw ierdzam , że Sejm  uchwałę p rzy ją ł, a tym  

samym w yb ra ł K om is ję  O św iaty, N auk i i  K u l­
tu ry  w  zaproponowanym  składzie.

P rzystępu jem y obecnie do w ybo ru  K o m is ji 
O brotu  Towarowego,

Udzielam  głosu posłow i D echn ikow i.

Poseł D edhnik Józef: W ysoki Sejm ie! P ro­
ponuję następujący skład K o m is ji O brotu  To­
warowego (czyta):

przewodniczący ko m is ji
poseł O zga-M ichalski Józef;

zastępca przewodniczącego kom is ji 
poseł Janczyk Tadeusz;

członkow ie ko m is ji:
poseł B ien iek Stanisław,

„  Dachów M iko ła j,
,, G ab ry l Stanisław,
„  K lecha Jan,
,, Koszutski Józef,
,, Łub ieńsk i Konstanty,
„  M arks B ron is ław ,
,, Nahaj owski Paweł,
„  O wczarczyk A do lf,
„  P isko rsk i Józef,
„  Sendek Jan,
,, Staros Zofia,
,, Zw ie rzyna  Olga.

Marszałek: K to  z O byw ate li Posłów prag­
nie zabrać głos w  spraw ie zgłoszonego przez po­
sła Dechnika p ro je k tu  uchw a ły  co do składu 
K o m is ji O brotu  Towarowego?

N ik t głosu nie zabiera. P rzystępu jem y do 
głosowania.

K to  z O byw a te li Posłów jest za tym  p ro je k ­
tem  uchw ały, zechce wstać.

Dziękuję.

K to  jest przeciw? N ik t.
S tw ierdzam , że Sejm  uchwałę p rzy ją ł, a tym  

samym w y b ra ł K om is ję  O brotu Towarowego w  
proponowanym  składzie.

P rzystępu jem y do w ybo ru  K o m is ji Gospo­
d a rk i Kom una lne j i  M ieszkaniowej.

Głos ma poseł Lamuzga.

Poseł Lamuzga Jerzy: P roponu ję następują­
cy skład K o m is ji Gospodarki K om una lne j i 
M ieszkaniowej (czyta):

przewodniczący k o m is ji 
poseł A lb re ch t Jerzy;

zastępca przewodniczącego kom is ji 
poseł M oskwa Z ygm unt;

członkow ie kom is ji:
poseł Dobraczyński Jan,

„  D robner Bolesław,
„  F u rm an iak  Eugenia,
,, Iio ro d e ck i Ju lian ,
„  K il iś  Józef,
„  Lewecka Jadwiga,
,, M a lew ski Juliusz,
„  M a rków  Józef,
„  M rocheń Jan,
,, P iw ow arska Irena,
,, S k ibn iew sk i Zygm unt,
„  Teliga Jerzy,

T o łw iń sk i Stanisław.

M arszałek: K to  z O byw a te li Posłów prag­
n ie  zabrać głos w  spraw ie zgłoszonego przez po­
sła Lamuzgę p ro je k tu  uchw a ły  w  spraw ie sk ła ­
du K o m is ji Gospodarki K om una lne j i  M ieszka­
niowej?

N ik t głosu nie zabiera. P rzystępu jem y do 
głosowania.

K to  z O byw a te li Posłów jest za ty m  p ro je k ­
tem  uchw ały, zechce wstać.

D ziękuję.
K to  jest przeciw? N ik t.
S tw ierdzam , że Sejm  uchwałę p rzy ją ł, a tym  

samym w y b ra ł K om is ję  Gospodarki K om una l­
nej i M ieszkaniowej w  zaproponowanym  sk ła ­
dzie.

P rzystępu jem y do w ybo ru  K o m is ji P racy 
i  Zdrow ia.

Głos ma poseł Kieszczyński.

Poseł K ieszczyński Józef: W ysoki Sejm ie! 
P roponuję następujący skład K o m is ji P racy 
i  Zd row ia  (czyta):

przewodniczący korn ie j! 
poseł W ojas Paweł;

zastępca przewodniczącego kom is ji 
poseł Jaszczukowa M aria ;
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członkow ie kom is ji;
poseł D echn ik Józef,

» D o lińsk i Adam,
,, F ie tko  Bolesław,
„  F rankow sk i Jan,
„  K rzyw ańsk i Zygm unt,
» N awaduński W ładysław , 
„  Nowocień Stanisław,
,, Pacosz P io tr,
„  P ragierov/a Eugenia,
» Prawdzicowa Jadwiga,
„  Sadowski Stanisław,
» Sztachelska Irena,
,, T itk o w  W alenty,
„  Tom czyk Zofia.

M arszałek: K to  z O byw a te li Posłów prag­
nie zabrać głos w  spraw ie zgłoszonego przez po­
sła Kieszczyńskiego p ro je k tu  uchw a ły  co "do 
składu K o m is ji P racy i  Zdrow ia?

N ik t  głosu n ie  zabiera. P rzystępu jem y do 
głosowania.

K to  z O byw ate li Posłów jest za tym  p ro je k ­
tem  uchw ały, zechce wstać.

D ziękuję.

K to  jes t przeciw? N ik t.

S tw ierdzam , że Sejm  uchwałę p rzy ją ł, a 
tym  samym w y b ra ł K om is ję  P racy i  Z d row ia  w 
proponow anym  składzie.

W  ten sposób Sejm  dokonał w ybo ru  wszyst­
k ich  sta łych kom is ji.

P rzystępu jem y do p unk tu  4 porządku dzien- 
nego. p ro je k t ustaw y o k o n tro li państwowej.

Głos ma Prezes Najwyższej Izby  K o n tro li 
poseł Franciszek Jóźwiak.

Prezes N ajw yższe j Izby  K o n tro li Franciszek 
J ó ź w ia k : W ysoki Sejm ie! Pod obrady Sejm u 
w niesiony został w  w y n ik u  w spólne j in ic ja ty w y  
Rady Państwa i  Rządu p ro je k t ustaw y o kon­
t ro l i  państwowej.

Osiem la t is tn ien ia  naszej ludow e j ko n tro li, 
zm iany, ja k ie  zachodziły w  s truk tu rze  organiza­
cy jne j i  w  upraw nien iach ko n tro li, są ja kb y  
przeglądem jakościowego w zrostu  fo rm  pracy 
naszych organów państw ow ych.' Jednocześnie 
zaś są w yrazem  rozum nej p o lity k i naszego Rzą­
du Ludowego i  P a r t ii w  k ie ru n ku  dem okratyza­
c ji s tru k tu ry  organów w ładzy państwowej.

Gdy osiem la t tem u dzięk i rozgrom ien iu  fa ­
szyzmu h itle row skiego  przez Zw iązek Radziec­
k i polska klasa robotnicza w  sojuszu z p racu ją ­
cym chłopstwem  bra ła  władzę, do n a jw ażn ie j­
szych zadań należała dem okratyzacja aparatu 
państwowego, w ychow anie now ych kad r dla 
Państwa Ludowego. B ra k  nam b y ło .w te d y  do­

świadczenia w  k ie row an iu  państwem, brak w y ­
szkolonych ludzi. W  tych  w arunkach rodz iła  się 
i m łoda ko n tro la  naszego Państwa Ludowego.

Na przestrzeni m in ionych  ośmiu la t okrzepł 
aparat państwowy. K ons ty tuc ja  Polskie j Rze­
czypospolite j Ludow e j, uchwalona 22 lipca. 
1952 r., . będąca podsumowaniem doniosłych 
przem ian społecznych i  po litycznych, głęboko 
zre form ow ała  s tru k tu rę  organów w ładzy pań­
stwowej w  k ie ru n ku  większego je j wzajemnego 
powiązania i  w  duchu je j w iększej dem okraty­
zacji. Nasza K o ns ty tuc ja  ostatecznie usunęła 
p rzeży tk i burżuazyjne w  poprzednie j s tru k tu ­
rze w ładz państwowych, nadała organom w ła ­
dzy je d n o lity  charakter,

Na ustaw ie o Najwyższej Izbie K o n tro li z 
dnia 9 m arca 1949 r. bardzie j może n iż  na in ­
nych naszych ustawach c iąży ły  poważne wciąż 
p rzeży tk i burżuazyjne, że przytoczę tu  chociaż­
by  art. 2 s tw ierdzający, że Najwyższa Izba K o n ­
t ro l i  jes t organem od Rządu niezależnym. W n ie ­
siony obecnie p ro je k t ustaw y ma na celu dalsze 
uspraw nien ie k o n tro li państwowej, stworzenie 
z organu k o n tro li państwowej in teg ra lne j czę­
ści składowej ludowego aparatu państwowego.

K o n tro la  państwowa w  Państw ie Ludow ym  
powołana jest do opera tyw ne j działalności w  
zakresie ochrony m ien ia  socjalistycznego, do 
w a lk i z nadużyciam i, w a lk i o polepszenie pracy 
aparatu państwowego, o wzm ocnienie nadzoru, 
ze szczególnym naciskiem  na kon tro lę  w ykona ­
n ia  uchw a ł Rządu. Chodzi o ciągłe podnoszenie 
dyscyp liny  państwowej, gospodarczej i  finanso­
w e j, aby w  ten sposób przyczyn ić się do zw y- 
cięsty/a naszego budow n ic tw a socjalistycznego.

Tak po ję ta  ro la  k o n tro li państwowej czyni 
kon tro lę  częścią składową w ie los tronnych  fu n k ­
c ji zarządu państwowego, stanowiąc bow iem  
część składową aparatu kierowniczo-zarządzają- 
cego państwa, a n ie  w  izo lac ji od niego, może 
skutecznie w ykonyw ać swe zadania. D latego 
koncepcja „n iezależności“  k o n tro li państwowej 
od Rządu stała się czynn ik iem  ham ującym  w  
p ra w id ło w ym  rea lizow an iu  doniosłych zadań 
k o n tro li państwowej.

Przedłożony W ysokiem u Sejm ow i do rozpa­
trzen ia  i  uchw alen ia p ro je k t ustaw y o k o n tro li 
państwowej s tanow i w yraz zm iany i w zrostu  ro ­
l i  k o n tro li państwowej n ierozdzie ln ie  związanej 
ze zm ianam i, ja k ie  zaszły we w szystk ich  dzie­
dzinach życia naszego k ra ju  w  ciągu 3!/2- le tn ie - 
go okresu od czasu uchw alen ia ustaw y z dnia 
9 m arca 1949 r.

P ro je k t ustaw y staw ia na czele k o n tro li pań­
stw ow ej M in is tra  K o n tro li Państwowej, w cho­
dzącego w  skład .Rządu, Rządowi podległego i  
składającego Rządowi sprawozdania, spostrzeże­
n ia  oparte na v/ażniejszych w yn ikach  k o n tro li 
i  przedstawiającego Rządov/i uw agi do sprawoz­
dań o w ykonan iu  budżetu państwa.

Ze w zględu na w y ją tko w e  znaczenie p lanów  
w  dziedzinie rozw o ju  naszej ekonom iki, k u ltu ­
ry , sz tuk i i  obrony naszego k ra ju  kon tro la  pań-
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stwowa ma szczególne zadanie w  w ykonyw an iu  
k o n tro li nad realizacją narodowych p lanów  go­
spodarczych, czemu daje w yraz  pro jektow ana 
ustawa we wstępie do n ie j.

Podkreślić należy, że m im o różnych prze­
ży tków  i  naleciałości nasza kon tro la  państwowa 
od p ierwszych dn i swego powstania różn iła  się 
w  sposób zasadniczy od k o n tro li burżuazyjne j.

K o n tro la  państwowa w  państw ie bu rżuazy j- 
nym  stanow i część składową burżuazyjnego a- 
paratu ucisku, chroniącego in teresy k a p ita li­
stów i obszarników, gnębiącego robo tn ików  i  
chłopów. Zadanie te j k o n tro li ogranicza się do 
k o n tro li finansow ej, do k o n tro li w ykonania  
budżetu państwowego.

Z charakteru  swego jest ona organem b iu ro ­
kra tycznym , dz ia ła jącym  w  in teresie  ga rs tk i 
w yzyskiw aczy przeciwko o lb rzym ie j większości
w yzyskiw anych.

Nasza kon tro la  od p ierwszej c h w ili swego 
is tn ien ia  stanow i składową część naszego me­
chanizmu państwowego, chroniącego in teresy 
mas pracujących. K o n tro la  państwowa to potęż­
ny ins trum en t w  ręku  Państwa Ludowego, w y ­
rażającego in te resy mas pracujących m iast i  wsi 
i kontro lu jącego, czy w ytyczne i  uchw a ły  w ła ­
dzy ludow e j są realizowane słusznie, p raw id ło ­
wo i  zgodnie z w o lą  mas.

Oto w  czym tk w i isto tna  różnica m iędzy 
kon tro lą  państwową w  państw ie bu rżuazy jnym  
a kon tro lą  w  państw ie ludow o-dem okratycz­
nym.

W  u s tro ju  kap ita lis tycznym  ko n tro la  zm ie­
rza do uspraw nien ia aparatu przemocy i  gw ałtu , 
u nas, w  u s tro ju  dem okrac ji ludow e j, kon tro la  
dąży do uspraw nien ia aparatu w ładzy ludow ej, 
aparatu budow n ic tw a socjalizmu.

K lasowa isto ta  naszej k o n tro li państwowej 
w yrażona jest także w  art. 9 p ro je k tu  ustawy, 
stw ierdzającym , że kon tro la  państwowa w  p ra ­
cy swej opiera się na czynnym  w spółdzia łan iu  
mas pracujących, że w spółdzia ła z kon tro lą  spo­
łeczną rad narodowych.

Ta w ytyczna  w  ustaw ie o k o n tro li państwo­
w ej w inna  się stać i  n ie w ą tp liw ie  stanie się jed ­
nym  z podstawowych wskazań dla aparatu kon­
t ro l i  państwowej.

W  duchu g łębokie j w ięz i z masami w in ien  
być w ychow any dobry p racow n ik  k o n tro li pań­
stwowej. T y lko  bow iem  ścisłe współdzia łan ie z 
masami p racu jącym i, z kon tro lą  społeczną rad 
narodowych daje ręko jm ię , że aparat k o n tro li 
państwowej n igdy  n ie  przerodzi się w  aparat 
b iu rokra tyczny, że prace jego cechować będzie 
głębokie poczucie odpowiedzialności, ścisła łącz­
ność z życiem  i pracą kon tro low anych  jedno­
stek, należyte zrozum ienie swoich obowiązków 
—  obowiązków tych, k tó rzy  stoją na straży na­
leżytego w ykonyw an ia  uchw a ł naszego Rządu 
Ludowego, na straży nienaruszalności własności 
społecznej, na straży wzm ocnienia ludowego 
aparatu, państwowego.

W  m yś l p ro je k tu  zakres dzia łania k o n tro li 
państwowej obe jm uje  m in is te rs tw a  i  inne or­
gany naczelne adm in is trac ji państwowej, podle­
głe im  urzędy, ja k  rów nież wszelkie państwowe 
i  spółdzielcze przedsiębiorstwa i  organizacje go­
spodarcze tudzież organizacje i  in s ty tu c je  ko­
rzystające z pomocy państwa albo w ykonu jące 
czynności zlecone przez państwo (art. 3 p ro jek ­
tu  ustawy).

Podstawowym  zadaniem k o n tro li państwo­
w ej w  okresie budow y podstaw socja lizm u jest, 
ja k  ustala art. 5 ustawy, czuwanie nad ochroną 
własności społecznej, przestrzeganie legalno­
ści, gospodarności, rzetelności i  celowości w  ca­
łokszta łcie działalności kon tro low anych  jedno­
stek oraz w a lka  z przerostam i aparatu adm in i­
stracyjnego i  b iu rokra tyzm em .

W  okresie budow n ic tw a socja lizm u wszech­
stronna ochrona własności społecznej i  w ycho­
w yw an ie  zarówno zespołów w  ins ty tuc jach  ja k  
i jednostek w  duchu nienaruszalności własności 
społecznej jes t jednym  z podstawowych w arun ­
ków' rea lizac ji budow n ic tw a socjalistycznego. 
Doskonalenie pracy aparatu państwowego i  ad ­
m in is tracy jnego to wzm ocnienie jego au to ry te ­
tu, a w ięc wzm ocnienie w ładzy ludow e j. Dosko­
nalenie aparatu gospodarczego to podstawa m o­
żliwości rea lizac ji naszych poważnych, tru d ­
nych, ale rea lnych zadań P lanu 6-letniego.

Przestrzeganie legalności to  podstawa, bez 
k tó re j n ie  może funkcjonow ać norm aln ie  żaden 
organ w ładzy państwowej. W alka z b iu ro k ra ­
tyzm em  to gw arancja szybkiego i  należytego 
w ykonyw an ia  swych zadań przez wszystkie o r­
gany w ładzy państwowej, przez cały aparat 
państwowy, a d m in is tracy jny  i  gospodarczy.

Tak w ięc zadania nałożone w  art. 5 na ko n ­
tro lę  państwową można by określić jednym  
zdaniem jako  zadania w a lk i o nieustanne do­
skonalenie pracy całego aparatu państwowego 
oraz podnoszenie dyscyp liny  państwowej we 
w szystkich jego ogniwach.

Obok tego najważnie jsze zadanie nałożone 
na kon tro lę  państwową —  to zadanie k o n tro li 
działalności p rodukcy jne j, gospodarczej, f in a n ­
sowej i  o rgan izacy jno-adm in is tracy jne j ko n tro ­
low anych jednostek, a w  szczególności ew iden­
cjonowania, przechow yw ania i  rozchodowania 
środków pieniężnych i  m a te ria łow ych  oraz go­
spodarowania n im i, określonych w  art. 4 pkt. 1) 
wniesionego p ro je k tu  ustawy.

Przez rea lizow anie tych  zadań kon tro la  pań­
stwowa dąży do nieustannego doskonalenia p ra ­
cy aparatu państwowego i  organ izacji gospodar­
czej, do podnoszenia dyscyp liny  państwowej, 
gospodarczej i  finansow ej, w  szczególności do 
w drażania do oszczędnego gospodarowania, u - 
m iejętnego w yko rzys tyw an ia  rezerw ; tępić bę­
dzie nadużycia, niegospodarność, zamrażanie 
środków  pieniężnych, obniżanie w yda jnośc i i 
inne niedomagania, k tó re  u tru d n ia ją  nasze bu ­
downictwo.
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W okresie budow n ic tw a fundam entów  socja­
lizm u  jednym  z podstawowych elementów, wa­
runku jących  realizację tego budownictwa, jest 
wzmocnienie ekonom ik i socja listycznej, u le p ­
szenie pracy o rgan izacy jno-adm in is tracy jne j 
przedsiębiorstw  państwowych, w ykonyw an ie  
planów p rodukcy jnych , os try  reżim  oszczędno­
ści środków p ieniężnych i m ateria łow ych.

O grom ny rozmach naszego budownictwa, 
b u rz liw y  w zrost coraz to now ych gałęzi prze­
m ysłu, rozw ój techn ik i —  te wszystkie sukcesy 
8 la t naszej niepodległości nakłada ją na władzę 
ludow ą poważny obowiązek stałego, systema­
tycznego i  w n ik liw ego  kon tro low an ia  celowości, 
gospodarności i  rzetelności p racy przedsię­
b io rs tw  państwowych, spółdzielczych itp .

K o n tro la  państwowa ma w ięc za zadanie 
ścisłe kontro low an ie , ja k  w  te j m ierze w yko n y ­
wane są uchw a ły  Rządu i  w ytyczne P a rtii, u- 
jaw n ian ie  braków  i  trudności, wskazywanie 
środków dla ich usunięcia, w ychow yw an ie  d ro ­
gą k o n tro li aparatu gospodarczego w  duchu d y ­
scyp liny  gospodarczo-finansowej, wreszcie w y ­
ciąganie dyscyp lina rnych  i  ka rnych  w niosków  
w  wypadkach koniecznych.

Na X IX  zjeździe W szechzwiązkowej Kom u­
nistycznej P a rtii (bolszewików) tow. S ta lin  
s tw ie rdz ił (czyta):

„D obrze postawiona kon tro la  w ykonania  to 
re fle k to r, k tó ry  pomaga w  każdej c h w ili oświe­
t l ić  stan pracy aparatu i wyciągnąć na św iatło  
dzienne b iu ro k ra tó w  i  fo rm a lis tów . Można z ca­
łą pewnością powiedzieć że 9/10 naszych lu k  
i w y rw  jest w yn ik ie m  braku  należycie posta­
w ione j k o n tro li w ykonan ia .“

Tow. B ie ru t w ie lok ro tn ie  na V I  i V I I  P le­
num  K C  PZPR w skazyw ał na w ie lką  i decydu­
jącą często ro lę  k o n tro li wykonania.

Te nauk i i  wskazania le g ły  u podstaw nasze­
go p ro je k tu  ustaw y o k o n tro li państwowej.

K on tro la  państwowa nie może ograniczać się 
jednak ty lk o  do stw ierdzenia uchybień, n a ru ­
szeń względnie nadużyć. G łów nym  i  podstawo­
w ym  celem socja listycznej k o n tro li jest głębo­
ka analiza stw ierdzonych uchybień, ustalenie 
źródeł i  przyczyn ich  istn ien ia , aby w  ten spo­
sób pomóc w  uspraw nien iu  działalności ko n tro ­
low anej jednostki.

Tow. S ta lin  na o tw arc iu  I  wszechrosyjskie j 
narady odpow iedzia lnych pracow n ików  inspek­
c ji robotniczo-ch łopskie j 15 październ ika 1920 r. 
pow iedzia ł m. in . (czyta):

„W  dawnych p rzedrew o lucy jnych  czasach 
kon tro la  stała poza in s ty tu c ja m i państw ow ym i, 
by ła  zewnętrzną siłą, k tó ra  dokonując re w iz ji 
in s ty tu c ji s tara ła  się łapać w innych , łapać prze­
stępców i  do tego się ograniczała. Jest to me­
toda, pow iedzia łbym , po licy jna , metoda wyłamy­
wania przestępców, metoda sensacyjnych dema- 
skowań po to, aby cała prasa mogła o tym  trą ­
bić. N ie jest to metoda inspekc ji robotniczo- 
chłopskie j. Nasza inspekcja  pow inna patrzeć na

ins ty tuc je , k tó re  rew idu je , n ie  ja k  na obce, ale 
ja k  na swe własne ins ty tuc je , k tó re  trzeba u- 
czyć, k tó re  trzeba doskonalić.“

I  ta głęboka nauka stała się m yślą przewod­
n ią  naszej ustaw y o k o n tro li państwowej. Celo­
w i u jaw n ien ia  źródeł b raków  i  pomocy w  usu­
w aniu  tych  braków  służy m. in. zagwarantowa­
ne przez ustawę w  art. 19 ust. 5 prawo uczestni­
czenia pracow n ików  k o n tro li państwowej w  na­
radach ko leg iów  m in is te rs tw , ko m is ji i  kom ite ­
tów  spraw ujących fu n kc ję  naczelnych organów 
adm in is trac ji państwowej, w  naradach w y tw ó r­
czych i zebraniach zw o ływ anych przez przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze itd .

Temu też celow i służy wyszczególnione w  
art. 19 pk t. 10 i  11 prawo w ydaw ania  postano­
w ień zobowiązujących k ie ro w n ika  jednostk i 
kon tro low ane j do usunięcia stw ierdzonych na­
ruszeń i uchybień. Możliwość uczestniczenia w  
naradach kolegiów , kom is ji, kom ite tów , a zw ła ­
szcza możliwość uczestniczenia w  naradach w y ­
tw órczych przedsiębiorstw  państw ow ych zbliża 
aparat k o n tro ln y  do życia  kon tro low ane j je d ­
nostki, pozwala m u nie zza b iu rka  patrzeć na 
pracę te j jednostk i, a bezpośrednio zbliża go do 
codziennej pracy in s ty tu c ji czy przedsiębior­
stwa, um oż liw ia  usłyszenie nie ty lko  z ust k ie ­
row n ików , ale i  z ust robo tn ików  zatrudnionych 
bezpośrednio w  procesie p ro d u kc ji cennych czę­
sto uwag, dotyczących źródeł b raków  i  niedo- 
magań i  dróg do ich  napraw ienia. Pozwala to 
realizować w  p raktyce  zasadę opierania kon tro ­
l i  na czynnym  w spółdzia łan iu  mas pracujących. 
M in is te rs tw u  K o n tro li Państwowej jako orga­
now i zarządu państwowego, posiadającemu spe­
cyficzne pełnom ocnictwa do usuwania uchybień 
w  działalności innych  organów zarządu pań­
stwowego, ustawa nadaje w  zw iązku z ty m  pra­
wo stosowania środków  adm in is tracy jnych .

A dm in is tra cy jn e  środki oddzia ływ ania w  na­
szym Państw ie Ludow ym  m ają na celu ochro­
nę interesów  państwa i  są skierowane przeciw  
osobom naruszającym  jego interes. W ażnym  
w ięc pełnom ocnictwem  adm in is tracy jnym  kon­
tro li państwowej jes t prawo zobowiązywania 
jednostek kon tro low anych  do usunięcia s tw ie r­
dzonych przez kon tro lę  uchybień, prawo do w y ­
dawania postanowień o usunięciu stw ierdzonych 
naruszeń przepisów finansow ych i  zarządzeń 
w łaściw ych w ładz w  sprawach gospodarczych 
oraz w ydaw an ia  orzeczeń zobow iązujących w in ­
nych popełn ienia tych  naruszeń do pokryc ia  
szkody w  granicach ich  trzym iesięcznego upo­
sażenia. °

K on tro la  państwowa ma do spełnienia od­
powiedzia lne zadanie w ychow ania kad r w  atm o­
sferze w ysokich wym agań, w  poczuciu odpowie­
dzialności za w łasną pracę i  pracę innych ; u ja w - 
n ia .i3c. osiągnięcia, b łędy i  niedomagania służy 
spraw ie uczenia i  w ychow yw an ia  kadr.

N ie ulega w ątp liw ości, że b rak  k o n tro li w y ­
konania uchw ał Rządu, b rak  k o n tro li finanso­
wej, k o n tro li ew idencjonowania, przychodowa-
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nia i  rozchodowania środków p ieniężnych i  ma­
te ria łow ych , b rak  k o n tro li nad na leżytym  go­
spodarowaniem ty m i środkam i i  rezerw am i ma­
te ria ło w ym i powoduje n iek iedy zanik poczucia 
odpowiedzialności u cennych skądinąd k ie ro w ­
n ików , sprzy ja  roz luźn ien iu  dyscyp liny, n ie w y - 
pe łn ian iu  zadań i  d y re k ty w  Rządu i P a rtii, ro ­
dzi atmosferę beztroski a nawet b raku  poszano­
wania d la  d y re k ty w  i  w y tycznych  P a rt ii i  Rzą­
du. B rak  ko n tro li, b rak  kry tycznego spojrzenia 
na pracę podległego sobie aparatu powoduje u 
cennych nawet k ie ro w n ikó w  b rak  sam okrytycz­
nego spojrzenia na w łasną pracę.

K o n tro la  państwowa w inna  w ięc d la  k ie ro w ­
n ików  in s ty tu c ji, przedsięb iorstw  być ty m  do­
da tkow ym  czu jnym  okiem  u jaw n ia jącym  b rak i 
w  pracy i  źródła tych  braków , nie pozwalając 
wpadać w  stan sarnouspokojenia, budzić s ta ły  
zdrow y niepokój o dobro pracy podleg łej jed ­
nostki. .

Pomocą w  w ychow yw an iu  kadr w  atm osfe­
rze w ysok ich  wym agań i  w  poczuciu odpow ie­
dzialności za w łasną pracę i  pracę innych  jest 
przyznana przez ustawę w  art. 20 i  22 M in is tro ­
w i K o n tro li Państwowej możność nakładania 
k a r dyscyp lina rnych  za zgodą Prezcna Rady 
M in is tró w  lu b  rzeczowo' w łaściwego W icepre­
zesa Rady M in is tró w  na tych  pracow n ików  
kon tro low anych  jednostek, k tó rzy  dopuścili się 
jaskrawego naruszenia dyscyp liny  fina rnow e j 
lu b  w p ro w a d z ili w  b łąd ko n tro lę  państwową. 
D yscyp linarne k a ry  obe jm ują : upom nienie, na­
ganę z ostrzeżeniem, a naw et usunięcie z za j­
mowanego stanowiska.

Fakt, że ka ry  dyscyp linarne orzeczone przez 
M in is tra  K o n tro li Państwowej uw idoczniane są 
w  aktach osobowych ukaranego, że M in is te r 
K o n tro li Państwowej może za zgodą Prezesa 
Rady M in is tró w  zarządzić ogłoszenie k a ry  w  
prasie, jes t poważnym  w ychow aw czym  in s tru ­
m entem  w  ręku  Rządu Ludowego.

K o n tro la  państwowa w  toku  w ype łn ian ia  
swych obow iązków spełnia jednocześnie ro lę 
czułego ins trum entu , p rzy  pomocy którego po­
znaje się kadry, ich  za le ty  i wady, ich  p rzyda t­
ność do danej pracy, ich  dojrzałość do k ie row a­
n ia  pow ierzonym i im  jednostkam i. Nałożone na 
kon tro lę  państwową zadanie kon tro low an ia  
działalności p rodukcy jne j, gospodarczej i  f in a n ­
sowej, o k tó ry m  m owa w  art. 4 p ro je k tu  usta­
w y , ko n tro la  w ykonan ia  uchw a ł Rządu —  to 
przede w szystk im  kon tro la  tego, ja k  ludzie  od­
pow iedzia ln i za’ dany dzia ł pracy w ykonu ją  
swoje obow iązki. Socja listyczna ko n tro la  pań­
stwowa —  to n ie  ty lk o  kon tro la  dokum entacji, 
to  jednocześnie kon tro la , ja k  p racu je  człow iek, 
to jednocześnie u jaw n ian ie  b iu rokra tów , n ie ro ­
bów, nieuków , brakorobów , to jednocześnie o- 
bowiązek przekazywania w  ręce Generalnej 
P ro k u ra tu ry  szkodników, złodzie i grosza pu­
blicznego, sabotażystów. Zadania te powierzone 
k o n tro li państwowej w yp ływ a ją  z art. 19 prze­
dłożonego Se jm ow i p ro je k tu  ustawy.

U jaw n ione w  czasie k o n tro li niedomagania 
mogą często powstawać niekoniecznie na tle  n ie ­
w łaściwego w ykonyw an ia  zadań przez fu n kc jo ­
nariuszy państwowych, ale i  na tle  b raków  o r­
gan izacyjnych samego aparatu.

Zadaniem  w ięc k o n tro li państwowej jest u - 
jaw n ian ie  tych  braków  i  —  ja k  wskazuje art. 4 
p k t 4) p ro je k tu  ustaw y —  przedstaw ianie ich 
Rządowi w raz ze sw oim i wnioskam i.

Jednym  ż naczelnych zadań k o n tro li pań­
stw ow ej jes t czuwanie nad przestrzeganiem  le ­
galności w  całokształcie działalności ko n tro lo ­
w anych jednostek. Legalność —  dzia łanie zgod­
ne z ustaw am i i  dekre tam i w ładzy ludow e j to 
zasada, bez k tó re j n ie może norm aln ie  fu n kc jo ­
nować żaden organ w ładzy państwowej, żadna 
in s ty tu c ja  czy przedsiębiorstwo państwowe lu b  
spółdzielcze.

Zadaniem  k o n tro li państwowej jest stała 
w a lka  o legalność socjalistyczną, o te rm inow e i  
dokładne realizowanie uchw a ł Rządu, w a lka  z 
beztroskim  i  fo rm a ln ym  stosunkiem  do ustaw  
państwowych.

Tow. M alenkow  w  sw ym  referacie sprawoz­
dawczym  na X IX  Z jeździe K om unistyczne j Par­
t i i  Z w iązku  Radzieckiego, k tó ry  stał się dla nas 
n iew yczerpanym  źródłem  nauk i  wskazań ideo­
log icznych i  p raktycznych , s tw ie rd z ił m iędzy 
innym i, że należy n ieubłaganie w ykorzen iać i 
położyć kres naruszeniom dyscyp liny  p a rty jn e j 
i  państwowej, p rze jaw om  b raku  odpow iedzia l­
ności, form alnego stosunku do uchw a ł P a r t ii i  
Rządu.

„...Czas ju ż  —  pow iedzia ł tow . M a lenkow  —  
zrozumieć, że ustaw y radzieckie jednakowo o- 
bow iązu ją  w szystk ich  lu d z i radzieckich, w ie l­
k ic h  i  m ałych. K ie ro w n icy  w in n i nieuczciwego 
stosunku do w ykonyw an ia  uchw a ł P a rt ii i Rzą­
du, dopuszczający się bezpraw ia i  samowoli, n ie 
mogą liczyć na żadne w zględy z ty tu łu  ich  sta­
nowiska. N ieustanna troska o in te resy  naszej 
O jczyzny, ak tyw na  i  n ieustanna w a lka  o w yko ­
nyw an ie  uchw a ł P a rt ii i  Rządu —  oto p ierw szy 
obowiązek każdego pracow nika pa rty jnego  i 
państwowego.“

Wskazania te w in n y  stać się i  staną się w ła ­
snością każdego pracow n ika  k o n tro li państwo­
w e j w  jego codziennej pracy.

W ysoka Izbo! Przedłożony S e jm ow i do u- 
chwalenia p ro je k t ustaw y o k o n tro li państwowej 
jes t dalszym w kładem  do naszej w a lk i o uspra­
w n ien ie  i  stałe podnoszenie na coraz w yższy po­
ziom pracy organów państwowych. Ustawa o 
k o n tro li państwowej stwarza wszelkie m ożliw o­
ści uczynien ia  z naszej k o n tro li ¡państwowej 
w zorow ej, socja listycznej k o n tro li w ykonania  
ustaw, w y tycznych  i  uchw a ł Rządu i  P a rtii. 
O słusznej —  oczywiście —  l in i i  p racy k o n tro li 
państwowej zadecyduje przede w szystk im  nale­
żyte w ype łn ien ie  w szystkich zadań i  należyte 
w ykorzystan ie  w  prak tyce  w szystk ich  u p raw ­
nień, o ja k ich  mowa jes t w  ustawie, p rzy  dobo­
rze najlepszych ludz i w  k o n tro li państwowej.
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Przystępu jem y wszyscy do pracy w  poczu­
ciu w ie lk ie j odpowiedzialności, jaką  nakłada na 
nas pełne zaufanie mas do w ładzy ludow e j, za­
ufan ie  wyrażone w  dn iu  23 październ ika rb. do 
p o lity k i ¡naszego Rządu Ludowego, do m arks i­
stowsko-leninowskiego k ie row n ic tw a  Polskie j 
Z jednoczonej P a rt ii Robotniczej, do mądrego 
k ie ro w n ic tw a  tow. B ieru ta . (O klaski.)

W ybory  do Sejm u s ta ły  się potężną m an ife ­
stacją narodu polskiego, k tó ry  oddając swój 
g os na lis tę  F ron tu  Narodowego zadokurnento- 
w a ł jednocześnie swą gotowość w a lk i o re a li­
zację program u F ro n tu  Narodowego, swą goto­
wość w a lk i o siłę gospodarczą i obronną naszej 
O jczyzny, o szczęście narodu polskiego, o so­
c ja lizm  i  pokoj. (O klaski.)

Nie jest to w a lka  łatwa. W ym aga w ie le  o- 
fiarnosci, trudów , a nierzadko i  wyrzeczeń. A le  

} °  w a lka z Pełną perspektyw ą zwycięstwa. 
Niech nasza ustawa o k o n tro li państwowej, 
n iech rzete lna praca p racow n ików  k o n tro li pań­
stw ow ej staną się jednym  z elementów, k tó ry  
u ła tw i i przyspieszy to w ie lk ie  zwycięstwo 
zwycięstwo socjalizm u i  pokoju. (O k la s k i)

Marszałek: P roponuję p ro je k t ustaw y o kon­
tro li państwowej odesłać do K o m is ji Spraw  U - 
stawodawczych.
. ¿eżeli n ie usłyszę sprzeciwu, będę uważał, 
ze Sejm  propozycję m oją  p rzy ją ł. Sprzeciwu 
nie słyszę.

P ro je k t ustaw y przekażę K o m is ji Spraw U - 
«tawodawczych.

P rzystępu jem y do p unk tu  5 porządku dzień- 
nego. p ro je k t ustaw y o przysiędze w ojskow ej.

K om un iku ję , że w  dn iu  19 bm. w p łyn ą ł rzą­
dow y p ro je k t ustaw y o przysiędze w ojskow ej.

Czy k to  z O byw ate li Posłów pragnie zabrać 
głos w te j sprawie? N ik t się nie zgłasza.
.. P roponuję p ro je k t ustaw y odesłać do K om i­

s ji Spraw  Ustawodawczych.
_ Jeżeli n ie  usłyszę sprzeciwu, będę uważał że 
Sejm  propozycję m oją p rzy ją ł. Sprzeciwu nie 
słyszę.

P ro je k t ustaw y przekażę K o m is ji Spraw 
Ustawodawczych.

f) dekretu o u tw orzen iu  urzędu M in is tra  
P rzem ysłu M a te ria łów  B udow lanych o- 
raz urzędu M in is tra  Przem ysłu D rzew ne­
go i  Papierniczego.

K om un iku ję , że stosownie do art. 4 ust. 2 
Przepisów wprowadzających K onsty tuc ję  Pol­
skie j Rzeczypospolitej Ludow e j Rząd przedsta­
w ił  w  dniach 15 i  18 listopada br. Se jm ow i do 
zatw ierdzenia dekre ty  ogłoszone w  D zienniku 
Ustaw N r 37, 44 i  45, k tó rych  ty tu ły  przed chw i­
lą  odczytałem.

D ekre ty  te będą przekazane K o m is ji Spraw 
Ustawodawczych.

P rzystępu jem y do p unk tu  7 porządku dzien­
nego: powołan ie Rządu.

K om un iku ję , że od Prezesa Rady M in is tró w  
Bolesława B ie ru ta  o trzym ałem  pismo treści 
następującej (czyta):

„W arszawa, dnia 21 listopada 1952 r.
Zgodnie z pow ierzonym  m i przez Sejm  za­

daniem przedstaw ienia w niosków  co do składu 
Rządu Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j, p ro ­
ponuję następujący skład Rady' M in is tró w :

W iceprezesi Rady M in is tró w :
Wiceprezes Rady M in is tró w

—  C yrank iew icz Józef 
Wiceprezes Rady M in is tró w

—  D w orakow ski W ładysław  
Wiceprezes Rady M in is tró w

—  Gede Tadeusz 
Wiceprezes Rady M in is tró w

—  Jaroszewicz P io tr  
Wiceprezes Rady M in is tró w

—  Jędrychow ski Stefan 
Wiceprezes Rady M in is tró w  i

Przewodniczący Państwowej
K o m is ji P lanowania Gospodarczego

—  M inc  H ila ry  
Wiceprezes Rady M in is tró w

—  Nowak Zenon 
Wiceprezes Rady M in is tró w  i

M in is te r O brony Narodowej
—  Rokossowski Konstanty, 

M arszałek Polski

P rzystępu jem y do p u n k tu  6 porządku dzien­
nego: zatw ierdzenie dekre tów  w ydanych  przez 
Rząd po u p ływ ie  kadencji Sejmu Ustawodaw­
czego:

a) dekre tu  o obow iązkowych dostawach 
ziem niaków,

b) dekre tu  o p raw ie  łow ieckim ,
c) dekre tu  o gospodarowaniu a rty ku ła m i o- 

b ro tu  towarowego i  zaopatrzenia,
d) dekre tu  o zm ianie n iek tó rych  przepisów 

postępowania karnego,
e) dekre tu  o stosunkach służbowych nau­

czycie li szkół podstawowych i w ycho­
wawców w  zakładach poprawczych oraz 
w  schroniskach dla n ie le tn ich .

M in is trow ie :

M in is te r Bezpieczeństwa Publicznego
—  R adkiew icz S tanisław  

M in is te r B udow nic tw a M iast i  Osiedli
—  P io trow sk i Roman 

M in is te r Budow nic tw a Przemysłowego
—  Babiński Czesław 

M in is te r E nerge tyk i
. —  Jaszczuk Bolesław 

M in is te r F inansów
—  D ie tr ich  Tadeusz 

M in is te r Gospodarki Kom una lne j
—  Baranow ski Feliks 

M in is te r G órn ictw a
—  Nieszporek Ryszard
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M in is te r H and lu  W ewnętrznego
—  M in o r M arian  

M in is te r H and lu  Zagranicznego
—  D ąbrow ski Konstan ty 

M in is te r H u tn ic tw a
—  Zem aitis K ie js tu t 

M in is te r K o le i
—  S trze lecki Ryszard 

M in is te r K o n tro li Państwowej
—  Jóźw iak (W ito ld ) Franciszek 

M in is te r K u ltu ry  i  S ztuk i
—  Sokorski W łodzim ierz 

M in is te r Leśn ictw a
—  Podedworny Bolesław 

M in is te r O św iaty
—  Jarosiński W ito ld  

M in is te r Państwowych
Gospodarstw Rolnych

—  Chełchowski H ila ry  
M in is te r Poczt i  Telegrafów

—  Szym anowski W acław  < 
M in is te r P rzem ysłu Chemicznego

—  R um ińsk i Bolesław 
M in is te r P rzem ysłu

Drobnego i  Rzemiosła
—  Żebrow ski Adam  

M in is te r P rzem ysłu Lekkiego
—  S taw ińsk i Eugeniusz 

M in is te r P rzem ysłu Maszynowego
—  Tokarsk i Ju lian  

M in is te r P rzem ysłu
Rolnego i  Spożywczego

—  H offm ann  M ieczysław  
M in is te r R o ln ic tw a

—  Dąb K oc io ł Jan 
M in is te r Spraw ied liw ości

—  Ś w ią tkow sk i H e n ryk  
M in is te r Spraw  Zagranicznych

—  Skrzeszewski S tanisław  
M in is te r Szko ln ic tw a Wyższego

—  Rapacki Adam  
M in is te r T ransportu

Drogowego i  Lotniczego
—  Rustecki Jan 

M in is te r Zdrow ia
—  Sztachelski Jerzy 

M in is te r Żeg lug i
—  Popiel M ieczysław  

M in is te r —  Szef U rzędu
Rady M in is tró w

—  M ija ł Kazim ierz.

M in is tró w  P rzem ysłu Mięsnego i  M leczar­
skiego oraz P racy i  O p ieki Społecznej proponu­
ję  powołać w  try b ie  art. 29 ust. 2 K o n s ty tu c ji 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j. Aż do pod­
jęcia uchw a ły  przez Radę Państwa k ie ro w n i­
ctwo ty m i m in is te rs tw am i będą sprawować w y ­
znaczeni w icem in is trow ie .

Prezes Rady M in is trów ' 
(— ) Bolesław B ie ru t.“

O dczytany przeze m nie skład Rady M in i­
s trów  zostanie O bywate lom  Posłom doręczony.

K om un iku ję , że posiedzenie K o m is ji Spraw 
Ustawodawczych odbędzie się w  15 m in u t po 
zarządzeniu p rze rw y  w  obradach, w  sali n r  118 
nowego gmachu.

Zarządzam przerw ę do godziny 17.

(P rzerwa w  'posiedzeniu od godz. 11 m in. 35 
do godz. 17 m in. 5.)

(Na salę w chodzi Prezes Rady M in is tró w  
Bolesław B ie ru t i  za jm u je  m iejsce na ławach  
poselskich. Wszyscy obecni w sta ją  i  w ita ją  
Prezesa Rady M in is tró w  Bolesława B ie ru ta  
d łu g o trw a łym i, hucznym i oklaskam i.)

M arszałek: W znaw iam  posiedzenie.

K to  z O byw ate li Posłów pragnie zabrać głos 
w  spraw ie przedstawionego przez Prezesa Ra­
dy M in is tró w  składu Rządu?

(Poseł Ochab Edw ard: Proszę o głos.)

Głos ma poseł E dw ard Ochab.

Poseł Ochab E dw ard: W ysoki Sejm ie! Zg ło­
szona Se jm ow i lis ta  członków Rządu na czele z 
w ie lk im  B udow niczym  Zjednoczonej P o lsk i L u ­
dowej Prezesem Rady M in is tró w  Bolesławem 
B ie ru tem  spotyka się z gorącą aprobatą n ie  t y l ­
ko te j W ysokie j Izby, ale rów nież całego narodu 
polskiego.

Rząd P rem iera  Bolesława B ie ru ta  stanow i 
w  rozw o ju  ko le jnych  rządów P o lsk i Ludow e j: 
PK W N , Rządu Tymczasowego, Rządu Jedności 
Narodowej, Rządu powołanego przez Sejm  Usta­
wodawczy w  1947 roku  —  dalszy k ro k  naprzód, 
stanow i nowy, wyższy etap w  rozw o ju  naszej 
w ładzy ludow e j coraz to potężniejszej, coraz to 
bardzie j zw iązanej z m ilio n o w ym i masami lu ­
dzi pracy.

N ie w edług klucza party jnego , ale w edług 
k w a lif ik a c ji po litycznych , fachow ych i  m ora l­
nych dobierano w y b itn ych  i  zasłużonych dzia­
łaczy państw ow ych jako kandydatów  na tru d ­
ne i  odpowiedzialne poste runk i w iceprem ierów  
i  m in is trów .

Posłowie z ram ien ia  PZPR z radością s tw ie r­
dzają, że członkow ie Rządu reprezentu ją  n a j­
bardzie j doświadczone ka d ry  działaczy pań­
stwowych, ka d ry  zahartowane w  d ługo le tn ie j 
walce klasowej, w ie rne  narodow i i  zdolne do 
skutecznej w a lk i o realizację w ie lk iego  p rogra ­
m u F ro n tu  Narodowego, program u będącego 
w ytyczną  dzia łania zarówno dla Rządu ja k  i 
Sejmu, ja k  i  całego narodu polskiego.

Ze szczególną radością w ita m y  fa k t, że u 
steru naszej naw y państwowej staje w ie lk i p rzy ­
wódca polskiego ludu  pracującego, w ie rn y  uczeń 
Len ina  i  S talina, n iestrudzony B udow niczy P o l­
sk i Ludow e j Towarzysz Bolesław B ie ru t. (D łu ­
gotrw a łe  i  huczne oklaski: Posłowie  zostają.)
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Pod Jego k ie row n ic tw em  rodziła  się i  krzep­
ła w  walce, wskazując narodow i jedyną drogę 
wiodącą ku  wolności, K ra jo w a  Rada Narodowa, 
pierwsza w  h is to r ii reprezentacja zwycięskiego, 
wyzwolonego ludu  polskiego.

Pod Jego k ie row n ic tw em  naród po lsk i dźw i­
gnął z ru in  swą Ojczyznę bestialsko spustoszoną 
przez faszystów, zagospodarował Z iem ie Odzy­
skane, zacieśnił w ięź serdecznej b ra te rsk ie j 
p rzy jaźn i z naszym w yzw o lic ie lem  —  Zw iąz­
k iem  Radzieckim  i  k ra ja m i dem okracji ludow ej, 
w kroczy ł na szeroką drogę twórczego budow­
n ic tw a  socjalistycznego, s ta ł się w o lnym , s il­
nym  i  suwerennym .

Pod Jego k ie row n ic tw em  rozgrom iliśm y fa ­
szystowskie bandy zbro jne oraz bandy m iko ła j -  
czykowskie, W R N -ow skie i  gom ułkow skie agen­
tu ry  im peria lizm u, z jednoczyliśm y wszystkie 
żywe i  twórcze s iły  naszego społeczeństwa 
w okó ł k lasy robotniczej, w  szeregach potężne­
go F ron tu  Narodowego, w  walce o pokój i  u - 
trw a len ie  niepodległości, o wszechstronny roz­
w ó j i  ro z k w it naszej O jczyzny, o socjalizm .

Pod Jego k ie row n ic tw em  w y k u liś m y  w ie lką  
ka rtę  p raw  wyzwolonego narodu polskiego —  
K onsty tuc ję  Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
i  pod sztandaram i F ro n tu  Narodowego-, jedno­
czącego w szystk ich  p a trio tów  polskich, odnieś 
liśm y  w ie lk ie  zwycięstwo w  wyborach do Sej­
m u w  dn iu  26 październ ika br.

Naród po lsk i darzy serdeczną m iłością i  n a j­
głębszym zaufaniem  Towarzysza Bolesława B ie ­
ru ta  i  w ie rzy  niezłom nie, że pod Jego m ądrym  
k ie row n ic tw em  Rząd Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej będzie konsekw entn ie  rozw ijać nasze 
dotychczasowe sukcesy, będzie nieugięcie p ro ­
wadzić p o lity kę  pokojową, n ieustannie zacieś­
niać braterską p rzy jaźń  i  sojusz ze Z w iąz­
kiem  Radzieckim , z Chińską R epubliką  L u ­
dową, z Czechosłowacją, z N iem iecką Repu­
b liką  Dem okratyczną, W ęgram i, Rum unią, B u ł­
garią, A lban ią , z bohaterską Koreą, z M ongol­
ską R epubliką  Ludową, z walczącym  o swą w o l­
ność Vietnamern, będzie —  w  oparciu o w alkę 
ludów  przeciw  podżegaczom w o jennym  —  sku­
tecznie krzyżować nikczem ne im peria lis tyczne 
zakusy na nasze granice i  naszą suwerenność, 
będzie w y trw a le  umacniać po tenc ja ł obronny 
Rzeczypospolitej.

W raz z ca łym  narodem w ie rzym y, że Rząd 
nasz będzie nieustannie rozw ijać gospodarkę na­
rodową, wzm acniając coraz bardzie j nasz .Nocja- 
lis tyczny przem ysł, spółdzielczość p rodukcy jną  
i  państwowe gospodarstwa rolne, będzie uspra­
w niać uspołeczniony handel i  adm in istrac ję  pu ­
bliczną, wszechstronnie rozbudowywać szkol­
n ic tw o  w szystk ich  szczebli, in s ty tuc je  k u ltu ra l­
ne i  naukowe, będzie się troszczyć o systema­
tyczny rozw ój służby zdrow ia, otoczy szcze­
gólną opieką rzesze m łodzieży, będzie w yzw alać 
twórczą energię i  ta le n ty  naszego lu d u  p racu ją ­
cego w  walce o pełną realizację szlachetnych 
celów F ron tu  Narodowego.

Posłowie z ram ien ia  PZPR głosować będą z 
ca łym  zaufaniem  za zatw ierdzeniem  pełnej l i ­
s ty  członków Rządu P rem iera  Bolesława B ie ru ­
ta i  okażą Rządowi wszelką pomoc w  jego tru d - 
nej pracy dla dobra P o lsk i Ludow ej, dla dal­
szego podniesienia stopy życiowej mas pracu­
jących, dalszego rozw o ju  k u ltu ry  po lskie j, da l­
szego zw iększenia naszego narodowego w k ładu  
w  w ie lk ie  m iędzynarodowe dzieło poko ju  i  po­
stępu. (D ługo trw a łe , huczne oklaski.)

Jesteśmy n iezłom nie przekonani, że w raz z 
Sejmem okażą naszemu Rządowi n a ja k ty w n ie j­
sze poparcie w ie lom ilionow e masy polskiego lu ­
du pracującego, k tó ry  głęboko kocha Tow arzy­
sza B ie ru ta , bezgranicznie m u u fa  i  w ie, że pod 
przewodem tego w ie lk iego  syna k lasy ro b o tn i­
czej, w ie lk iego nauczyciela naszego narodu pó j­
dziem y ku  nowym , jeszcze wspanialszym  zw y­
cięstwom, ku  słonecznemu socja listycznem u ju ­
tru . (D ługo trw a łe , huczne oklaski.)

M arszałek: Do głosu zapisany jest poseł Jó­
zef Ozga-M ichalski.

Poseł O zga-M ichalski Józef: W ysoki Sejm ie! 
Masy chłopskie w z ię ły  powszechny udzia ł w  w y ­
borach i  g łosowały z ca łym  zaufaniem  na kan­
dydatów  F ro n tu  Narodowego, a lbow iem  są one 
świadome swej ro li w  Państw ie Ludow ym .

Rośnie w  n ich  poczucie odpowiedzialności za 
losy O jczyzny.

Rośnie przekonanie, że aby Polskę umacniać 
konieczna jest coraz lepsza i  w yda jn ie jsza  praca 
na ro li oraz jak  na jrzete ln ie jsze w yw iązyw an ie  
się ze swoich obow iązków wobec państwa.

Świadczy o te j pa trio tyczne j postawie prze­
bieg skupu zboża, świadczy o ty m  fa k t podjęcia 
zobowiązań p rodukcy jnych  przez 24.000 gromad 
w  k ra ju , świadczy rozw ój szlachetnego współza­
w odn ic tw a w  te rm inow e j dostawie p łodów  ro l­
nych d la k lasy robotniczej.

C hłop i wiedzą dobrze, co im  przyn ios ła  w ła ­
dza ludowa.

P izyn ios ła  im  6 m ilio n ó w  hekta rów  ziem i. 
Z d ję ła  z mas chłopskich ciężar d ługów  w y ­

noszących przed w o jną  1.200 m ilionów  zł.
P rzyn ios ła  im  m aszyny ro ln icze i  pomoc 

0m m nych ośrodków maszynowych.
P rzyniosła  ponad 10 tysięcy ze le k try fiko w a ­

nych wsi.

W ładza ludow a przyn ios ła  w si możność p ra ­
cy w  stale rozw ija jącym  się przemyśle.

Zosta ły  stworzone w a ru n k i dla coraz liczn ie j 
powstających spółdzie ln i p rodukcy jnych , k tó re  
skup ia ją  coraz szersze rzesze pracującej lu d ­
ności w ie jsk ie j.

W ładza ludow a przyn ios ła  w si tysiące szkół 
! zaPew m ła m łodzieży w ie jsk ie j dostęp do szkół 
średnich, do un iw ersyte tów , po litechn ik  i  in ­
nych wyższych uczelni.
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Przyniosła  rosnącą stale sieć ośrodków zdro­
w ia  na wsi, możność leczenia się w  szpitalach 
i  uzdrow iskach szerokim  rzeszom chłopskim .

W szystko to mogło być dokonane dzięk i po­
lity c e  w ładzy ludow e j, k tó ra  od h istorycznych 
dn i M an ifestu  Lipcowego pod przewodem. Bole­
sława B ie ru ta  rea lizow ała z żelazną konsekwen­
c ją  niewzruszone zasady robotniczo-ch łopskiego 
sojuszu.

P o lity ka  w ładzy ludow e j —  ja k  stw ierdza 
program  F ron tu  Narodowego —  to um acnianie 
spó jn i m iędzy m iastem  i  wsią.

Ta p o lity ka  odpowiada w spó lnym  interesom 
klasy robotniczej i pracujących chłopów. P o li­
tyka  ta prow adzi do coraz wyższego poziomu 
p rodukc ji, do coraz lepszego zaopatrzenia na­
szego społeczeństwa.

F ro n t Narodowy, jedność narodu opiera się 
na sojuszu robotn iczo-ch łopskim , k tó ry  jest źró­
d łem  naszych w szystk ich  osiągnięć, naszego roz­
w o ju  i  rosnącej potęgi. D latego też m iko ła jczy - 
kow skie i  obszarniczo-kapita listyczne n iedob itk i, 
agenci w ys ługu jący  się am erykańskim  w o jen ­
n ym  podżegaczom oraz h itle row scy odwetowcy 
p ragnę liby  rozb ic ia  naszego narodu i  pom n ie j­
szenia naszej s iły .

A le  oto b y liśm y  wszyscy św iadkam i i ucze­
s tn ikam i wspaniałego zwycięstwa narodu. Z w y ­
ciężyła m iłość O jczyzny i  pragnien ie  pokoju 
ożyw iające serca Polaków.

Polskiem u ch łopu nie przes łon iły  oczu przej - 
ściowe trudności i  bolączki —  w y b ra ł Polskę 
i  pokój.

M y  pam iętam y słowa hr. S tudnickiego, sie­
dzącego dziś na służbie A m erykanów , k tó ry  
przed w o jną  pisał: „C h ło p i n ie mogą brać udzia­
łu  w  rządach, choćby ty lk o  dlatego, że przod­
kow ie  ich  b ra li ba ty  od szlachty. N ie mogą więc 
m ieć poczucia honoru i  m ożliwości psychicznych 
do wzięcia odpowiedzialności za w ładzę.“

Tak rozum ow ali Piłsudscy, Składkowscy, 
S tudniccy.

A le  przyszła chw ila , że w ysta rczy ło  ko łka  
z dworskiego płota, aby pom ierzyć ich magnac­
k ie  fo r tu n y  i  uczynić zadość spraw iedliwości.

Godność chłopa pracującego, deptanego i po­
n iew ieranego przez ka p ita lis tów  i  obszarników, 
podniesiona została do godności najwyższej, do 
godności współgospodarza k ra ju .

Stu pięćdziesięciu p ięc iu  posłów zasiadają­
cych w  naszym Sejm ie w yw odz i się z chłopskie­
go zagona. Śą wśród n ich  ludow cy, są członko­
w ie  p a r t i i robotn icze j, są bezpa rty jn i.

Zosta li pow ołan i przez lud , aby z honorem 
i  godnością brać udz ia ł w  rządzeniu kra jem , 
brać odpowiedzialność za władzę. (O klaski.)

Chłopi, głosując na kandydatów  F ron tu  Na­
rodowego, g łosowali za jednością, za pogłębie­
n iem  sojuszu robotniczo-chłopskiego. W ypow ie­
dzie li się za dalszym wzrostem  uprzem ysłow ie­

n ia  Polski, za p o lity k ą  prowadzącą do prze­
kształcenia naszej O jczyzny z k ra ju  ubogiego 
i  zacofanego, ja k im  zostaw iła go niegdyś b u r- 
żuazja, w  k ra j żelaza, nawozów sztucznych i  m a­
szyn ro ln iczych, w  k ra j przodującego przem y­
słu i  ro ln ic tw a .

Chłopi, oddając swe głosy do u rn  w yb o r­
czych, w ypow iedz ie li się za prowadzeniem  po­
l i t y k i  p rzy jaźn i z W ie lk im  Zw iązk iem  Radziec­
k im  i  k ra ja m i dem okracji ludow e j od dem okra­
tycznych C hin  do N iem ieck ie j R epub lik i Demo­
kra tyczne j, w ypow iedz ie li się za p o lity ką  n ie ­
us tęp liw e j w a lk i o pokój na całym  świecie.

W ysoki Sejm ie! K ie d y  naród opow iedział się 
za K onsty tuc ją , a Sejm  ją  uroczyście u ch w a lił 
jako ustawę zasadniczą, k tó rą  wszystkie organy 
w ładzy lu d u  polskiego w in n y  się kierować, aby 
umacniać Państwo Ludowe, przyśpieszać rozw ój 
po lityczny, gospodarczy i  k u ltu ra ln y  O jczyzny 
i  pomnażać je j s iły , aby pogłębiać uczucia pa­
trio tyczne, jedność i  zwartość narodu w  dąże­
n iu  do zachowania i  u trw a len ia  poko ju  —  w tedy 
naród cały w ybo rn ie  rozum ia ł, k to  jest jego n ie ­
zawodnym, w ypróbow anym  przywódcą, god­
nym  realizować w ie lk ie  i  trudne  zadania epoki.

Lud  kocha ludz i odważnych i mocnych, k tó ­
rych  serce b ije  razem z, narodem, ludz i, k tó rych  
um ysł rozgryzie  na jtw ardszy orzech i  w y łuska  
ziarno p raw dy, lu d z i zrodzonych z n a jp ię kn ie j­
szych tra d y c ji narodu, śm iało budu jących nowe 
życie.

Pam iętam y 200-tysięczną rzeszę m łodzieży 
na Placu K o n s ty tu c ji, składającą ślubowanie 
O jczyźnie. Nową młodzież, na now ym  dziedzińcu 
wiodącą tu rn ie j o palmę pierwszeństwa w  w y ­
dobyciu węgla, żelaza i tkan in , zboża, mięsa 
i  m leka; m łodzież szturm ującą tw ie rdzę  nauki. 
C i m łodz i ludzie, odważni i  o fia rn i, g łosowali 
na rusztowaniach budow li, kopa ln i, p rzy  p ługu, 
kosie i  trak to rze  za p ierw szym  kandydatem  na­
rodu Bolesławem  B ie ru tem . (Huczne oklaski.) 
G łosowali za prawdą, a praw dą jest znojna, ale 
]akże zaszczytna praca d la  P o lsk i Ludow e j, p ra ­
wdą jest trudna, ale zawsze uw ieńczona zw ycię­
stwem  walka, prowadzona pod wodzą W ie lk iego  
Nauczyciela Narodu Bolesława B ieru ta .

Pam iętam y wspaniałą m anifestację  dożyn­
kową chłopów po lskich m iędzy m uram i starego 
K rakow a  i  Nową Hutą. Ileż  w  te j m an ifestac ji 
zawarło się h is toryczne j w ym ow y.

Snopy pszenicy Sandomierzan i  W rocław ian, 
zjednoczonych na nowo ziem polskich, snopy 
chłopów rac ław ick ich  kładziono w  jeden sąsiek 
pod W awelem.

A b y  dłonie robo tn ików  m og ły  kuć now y sta­
lo w y  pancerz Rzeczypospolitej —  Nową Hutę.

A b y  nowe tysiące żn iw ia rek  i  tra k to ró w  m o­
g ły  w yjechać w  pole.

Od Opola wspartego na p iastowskich basz­
tach, od W rocław ia, skąd w y fru n ą ł na św ia t go; 
łąb pokoju, od żyznych ziem Lub lina , od ziem i 
m azow ieckie j, od szeroko o tw a rtych  b ram  m or­
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skich Szczecina i Gdańska p łyn ę ły  m e ldunk i 
chłopów, k tó rzy  w  toku  kam pan ii p rzedw ybor­
czej sk łada li P ierwszem u Gospodarzowi Polski 
Ludow ej rachunek swoich s ił użytych  dla umoc­
nienia potęgi o jczyste j ziemi.

W  chłopach urosło przekonanie zrodzone z 
doświadczeń h is to r ii i  z p ra k ty k i sojuszu robo t­
niczo-chłopskiego, z doświadczeń budow nictw a 
Polski Ludow e j, że zjednoczeni we Froncie Na­
rodow ym  w  walce o przyszłość O jczyzny będą 
dalej kroczyć do coraz now ych zw ycięstw  pod 
wodzą um iłowanego nauczyciela, w ie lk iego  
p rzyw ódcy ludu  polskiego Bolesława B ieruta. 
(O klaski.)

I  będą razem z Rządem, k tó ry m  On pokie- 
ru je , pracować ze w szystk ich  s ił nad um ocnie­
niem  zjednoczonej O jczyzny.

Zjednoczone S tronn ic tw o  Ludowe, reprezen­
tu jące szeroki a k tyw  chłopski, będzie we F ron­
cie N arodow ym  realizować p rzy  boku klasy ro ­
botniczej zadania P lanu 6-letniego i następnego 
p lanu 5-letniego.

A b y  podnieść dziesięciokrotn ie poziom prze­
mysłu.

A by  zwiększać z każdym  rok iem  urodzaje, 
przebudowując w ieś na coraz doskonalszą, u- 
spółdzielczoną i  socjalistyczną.

A b y  doprowadzić św ia tło  e lektryczne do 
w szystk ich  zakątków  k ra ju .

Czeka nas praca nad uregulow aniem  W is ły  
i budowa rozległe j sieci kanałów. Połączym y w  
jeden system w odno-energetyczny nasze prasta­
re rzek i Bug, Odrę i  Nysę. M am y osuszyć tys ią ­
ce hekta rów  łąk  i nawodnić te ziemie, k tó re  tra ­
w i posucha.

W ierzym y, że Rząd Bolesława B ie ru ta  będzie 
tem u w ie lk ie m u  dziełu budow n ic tw a zwycięsko 
przewodził.

D latego wszyscy ch łop i —  ludow cy i  ich  re ­
prezentanci w  Sejm ie obdarzają go swoim  n a j­
w iększym  zaufaniem  i poparciem  i  oddadzą swo­
je głosy za ty m  Rządem. (O klaski.)

Marszałek: Głos ma poseł S tan is ław  K u l­
czyński,

Poseł K u lczyńsk i S tanisław : W ysoki Sejm ie! 
D okonuje  się dzisiaj w  nanzym życiu po litycz ­
nym  a k t o n iezw yk łe j doniosłości.

Sejm  Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej, 
w yb ra n y  w olą  całego narodu, pow o łu je  w  dn iu  
dzisie jszym  Rząd Po lsk ie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej, Rząd F ron tu  Narodowego. Na czele tego 
Rządu staje P ierw szy B udow niczy Polski Ludo ­
w e j, ukochany przywódca naszego narodu —  
Bolesław B ie ru t.

Bolesław B ie ru t b y ł n iestrudzonym  bo jow ­
n ik ie m  spraw y narodowej i  społecznej w  la ­
tach w a lk i z po lsk im  faszyzmem i reakcją, w

latach w a lk i z h itle ro w sk im  najeźdźcą, w  cięż­
k ich  latach odbudowy zniszczonej przez faszyzm 
O jczyzny.

Pod Jego dalekowzrocznym  k ie row n ic tw em  
naród po lski zagospodarował swój k ra j i  buduje 
lepsze ju tro . W okół Jego osoby sku p ił się z im ­
ponującą jednomyślnością cały naród po lsk i we 
Froncie Narodowym .

Bolesław B ie ru t zdobył m iłość całego naro­
du —  robotn ików , chłopów i  in te lig e n c ji po l­
skiej, k tó re j wskazał m iejsce w  budow n ic tw ie  
naszego ustro ju , k tó re j n ie szczędził n igdy  w ska­
zań, nauk, zachęty do pracy i k tó rą  obdarza za­
ufaniem . In te ligenc ja  polska daje coraz w ięcej 
dowodów, że zaufania tego nie zawiedzie.

Bolesław B ie ru t wskazał in te lig e n c ji i  rze­
m iosłu drogę do um acniania w ięzi z przodującą 
siłą naszego narodu —  klasą robotniczą; w yp ro ­
w adził in te ligenc ję  i  rzem iosło z poniżającej po­
zyc ji kapita lis tycznego k lie n ta  do ro li obyw ate li 
współodpow iedzialnych za losy Polskie j Rzeczy­
pospolite j L u d o w e j.

Przed powołanym  dziś Rządem stoją h is to - 
lyczne zadania rea lizac ji p rogram u F ron tu  Na­
rodowego, program u um ocnienia niepodległości 
i bezpieczeństwa zjednoczonej O jczyzny, u trw a ­
lenia pokoju, w zrostu dobrobytu  i lepszej p rzy ­
szłości ludz i pracy, um ocnienia s iły  Polskie j Rze­
czypospolite j Ludow ej.

W okół tych  zadań, w yraża jących najgłębsze 
dążenia narodu, umacnia się w  Polsce nieznana 
dotąd i niespotykana w  naszych dziejach jedność 
w szystkich uczciwych Polaków  bez wzgiędu na 
środowisko, przekonania i  światopogląd.

W yrazem  te j wspania łe j jedności i  zwartości 
narodu b y ł zarówno powszechny udzia ł obyw a­
te li Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j w  w ybo­
rach, ja k  i  oddanie p raw ie  w szystk ich  głosów 
na kandyda tów  F ron tu  Narodowego.

W zrastająca jedność narodu, k tó re j w ym ow ­
nym  sprawdzianem  s ta ły  się w y n ik i w yborów  
do Sejm u Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej, 
oparta  jest na naszych sukcesach i  zdobyczach 
uzyskanych w  ciągu ośmiu la t w ładzy ludow ej 
i na zrozum ieniu, że nasze narodowe in te resy są 
n ierozerw aln ie  związane z s iłam i poko ju  i sp ra ­
w ied liw ośc i społecznej, skup ionym i w okó ł Z w ią ­
zku Radzieckiego.

Wszyscy uczciw i Polacy bez w zględu na ich  
poglądy i  zapatrywania, ja k ie  m ie li w  przeszłoś­
ci, w idzą, ja k  w ie lką  drogę p rzeby liśm y od ro ­
ku  1944, w  k tó ry m  rozpoczęliśmy odbudowę na­
szej O jczyzny, nie ty lk o  z ru in  i zgliszcz pozo­
staw ionych przez najazd h itle row sk i, ale i  z w ie ­
kowego zacofania —  trag iczne j spuścizny rzą­
dów polskie j burżuazji.

Wszyscy uczciw i Polacy zdają sobie sprawę 
z tego, ̂  że bezpowrotn ie m in ę ły  la ta  zacofania 
i słabości po lityczne j, zasłanianej „m ocarstw o­
w ą “  frazeologią.

Wszyscy uczciw i Polacy widzą, ja k  w y s ił­
k iem  całego narodu został z likw idow any  w  Pol­
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sce .Ludow ej analfabetyzm , ja k  szeroko został 
o tw a rty  dostęp do nauk i i  ośw iaty, ja k  w ie lk ie  
budow n ic tw o socjalistyczne usunęło raz na zaw­
sze w idm o bezrobocia i  nędzy, ja k  z n ik ł w yzysk 
kap ita lis tyczny; w idzą, ja k  p ry m ity w iz m  gospo­
d a rk i la t m iędzyw ojennych ustępuje m iejsca no­
woczesnej technice; ja k  skłócona ze w szystk im i 
sąsiadami, słaba kap ita lis tyczna  Polska, będąca 
igraszką w  rękach m iędzynarodowej bu rżuaz ji
—  stała się s iln ym  państwem, otoczonym p rzy ­
ja c ió łm i i  so jusznikam i, państwem  posiadającym 
szacunek, znaczenie i  a u to ry te t na arenie m ię­
dzynarodowej .

P rogram  F ro n tu  Narodowego zabezpiecza 
żywotne in te resy narodu i  państwa, k re ś li rea l­
ne perspektyw y przekształcenia Po lsk i w  ciągu 
bieżącego dziesięciolecia „w  k ra j potężnego, no­
woczesnego przem ysłu, w  k ra j rozw ija jącego się 
postępowego ro ln ic tw a , w  k ra j w ysok ie j k u ltu ­
r y “ , daje pełną gwarancję stale rosnącego do­
b ro b y tu  i  rozw o ju  w szystk ich  lu d z i pracy, a 
wśród n ich  in te lig e n c ji i  rzemiosła.

In te ligenc ja  znalazła i  znajdować będzie —  
w  m iarę  rozw o ju  budow n ic tw a  socjalistycznego
—  coraz szersze m ożliwości rozw o ju  i  zastoso­
wania sw ych zdolności, stając się niezbędną i 
cieszącą się szacunkiem częścią składową w ie l­
k ie j a rm ii budowniczych nowej Polski.

Rząd Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
tw o rzy  w  ramach narodowych p lanów  gospodar­
czych coraz szersze m ożliwości rozw ojow e dla 
rzemiosła, k tó re  przechodzi do nowych, w yż ­
szych fo rm  gospodarki uspołecznionej.

Pod k ie row n ic tw em  Przewodniczącego F ron­
tu  Narodowego Bolesława B ie ru ta  —  Rząd Pol­
skie j Rzeczypospolitej Ludow e j realizować bę­
dzie program  F ron tu  Narodowego, zakończy 
zwycięsko P lan 6 -le tn i i  podejm ie realizację no­
wego 5-letn iego p lanu  budow n ic tw a socjalizm u 
w  Polsce.

Pokolenie nasze z ufnością i  dumą ko n tyn u ­
ować będzie pod Jego k ie row n ic tw em  zadania, 
prowadzące do w ie lkośc i i  po tęg i naszej Ludo ­
w e j O jczyzny.

Z dumą i  ufnością, z w iarą , p łynącą z do­
tychczasowych zdobyczy i  sukcesów, in te lig e n ­
c ja  polska i  rzem iosło —  członkow ie S tronn i­
ctw a Dem okratycznego walczyć będą o pełne 
u rzeczyw istn ien ie  program u F ro n tu  Narodowe­
go w  najg łębszym  rozum ien iu  tego, że „od  nats 
samych, od naszej świadomości, ofiarności 
i  aktyw ności zależą postępy naszego budo­
w n ic tw a “  —  w ielkość O jczyzny i  szczęście je j 
obyw ate li.

W  im ie n iu  S tronn ic tw a  Dem okratycznego o- 
świadczam, że in te ligenc ja  i  rzem iosło z o fia r­
nością i  oddaniem realizować będą program  
F ro n tu  Narodowego, że z ufnością i  w ia rą  w  
zwycięstwo pó jdz iem y drogą, k tó rą  prow adzi 
nas w ie lk i nauczyciel i  w ychow aw ca —  Pre­
m ie r Rządu Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j 
Bolesław B ie ru t. (O klaski.)

M arszałek: Głos ma poseł D o m in ik  Ho ro­
dy ński.

Poseł H orodyńsk i D om in ik : W ysoki Sejm ie! 
W im ie n iu  g ru p y  tych  posłów, k tó rzy  weszli do 
pierwszego Sejm u Polsk ie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej z lis ty  F ron tu  Narodowego jako  działacze 
kato liccy, chcia łbym  określić stosunek do skła­
du Rządu zaproponowanego przez Prezesa Rady 
M in is trów . W raz z ca łym  Sejmem głosowaliśm y 
za kandyda tu rą  Bolesława B ie ru ta  na na jodpo- 
w iedzia ln ie jsze stanowisko w  państw ie, ja k im  w  
m yśl nowej K o n s ty tu c ji jes t urząd Prezesa Ra­
dy M in is tró w . Entuzjazm , z ja k im  ta  sala w ita ła  
objęcie przez Bolesława B ie ru ta  Jego now ej, 
w ysokie j fu n k c ji, jes t m ia rą  uczuć ogromnego 
zaufania i  szacunku, ja k im i ca ły naród po lski 
darzy osobę Prezesa Rady M in is trów .

Bohaterska, pełna osiągnięć i  sukcesów d ro ­
ga naszego narodu od c h w ili objęcia w  Polsce 
rządów przez w ładzę ludową, wszystkie  tru d y  
i  zwycięstwa lu d z i pracy, w ie lk ie  rew o lucy jne  
zm iany dokonane w  k ra ju , cała h is to ria  P o lsk i 
Ludow e j, wszystko, co w  życiu naszej O j­
czyzny nowe i  lepsze —  n ierozerw a ln ie  i  raz 
na zawsze związane jest z nazw iskiem  Bolesła­
wa B ieru ta .

„P rzyp o m n ijm y  sobie Polskę sprzed ośmiu 
la t...“ , „S p ó jrzm y  na ogrom pracy, ja k ie j doko­
na ł nasz naród...“  —  te słowa, k tó re  czyta liśm y 
w  program ie w yborczym  F ro n tu  Narodowego, 
są codziennym i, potocznym i zw ro tam i w  roz­
mowach w szystk ich  Polaków, gdy z uzasadnioną 
dumą spoglądają wstecz na dokonane dzieło. Za­
gospodarowanie i  scalenie z macierzą Z iem  Od­
zyskanych, odbudowa W arszawy, rozw ój prze­
m ysłu  radyka ln ie  zm ien ia jący s tru k tu rę  gospo­
darczą k ra ju , stopniowa mechanizacja ro ln ic tw a  
i e le k try fik a c ja  wsi, szeroki rozw ój ośw ia ty i  
nauk i —  to kam ien ie  m ilow e  znaczące w y n ik i 
w ie lk ie j p racy całego narodu.' K ie row n icza  ro la  
w  państw ie k lasy robotniczej, o tw arcie  drog i do 
awansu społecznego i  stworzenie w a runków  go­
dnego lu d z i życia d la  mas pracu jących m iast 
i wsi, gnębionych, walczących i  w egetu jących 
w  n ie ludzk icn  w arunkach od w ieków  —  to re ­
w o lucy jne  i  h istoryczne osiągnięcia P o lsk i L u ­
dowej.

N iezm iern ie  trudne  b y ło  k ie ro w n ic tw o  tą 
ogromną fa lą  przem ian. W ymagało ono do jrza ­
łości, w ie lk iego  rozum u, mądrego serca i  odda­
n ia  spraw ie całego siebie. Całego siebie da ł Bo­
lesław  B ie ru t, obecny b y ł p rzy  w szystk ich  p ra ­
cach, wszędzie tam, gdzie trzeba b y ło  podejm o­
wać decyzję i  osobistą odpowiedzialność. Naród 
po lsk i o ty m  w ie.

I  wolę narodu w y p e łn ił Sejm, pow ierzając 
Bo lesław ow i B ie ru to w i urząd Prezesa Rady M i­
n is tró w  Rządu, k tó ry  zobowiązany jest zrealizo­
wać p rogram  w yborczy  F ro n tu  Narodowego, 
program , k tó ry  przekszta łc i Polskę w  k ra j,  o 
ja k im  m a rzy li i  o ja k i w a lczy li na jleps i synow ie 
O jczyzny.
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Nie w  sie lankow ych w arunkach pod ję liśm y 
się w  przeciągu na jb liższych 8 la t przekształcić 
Polskę w  jeden z przodujących k ra jó w  Europy, 
w  k tó rym  życie będzie godne i  szczęśliwsze. 
S ta ry  św iat, św ia t pieniądza, zysku i  wyzysku, 
św iat w o jen ko lon ia lnych  i  w o jen  zaborczych 
grozi nam najazdem, grozi zburzeniem  dokona­
l i ? 0 już  dzieła, zniweczeniem planów  i zam ie­
nieniem  Polsk i z pow rotem  w  ziemię m og ił 
i gruzów, w  ziemię na przetarg dla dolarow ych 
możnowładców. N ie po trzebu jem y się lękać 
gróźb m io tanych  z W aszyngtonu i  Bonn. Potęga 
obozu pokoju, którego jesteśm y ogniwem, stale 
rośnie. Rośnie potęga Zw iązku  Radzieckiego, 
Chin Ludow ych,  ̂ k ra jó w  dem okracji ludow e j 
i NRD —  podobnie ja k  rośnie s iła  naszego pań­
stwa. W zrastają z dniem  każdym  szeregi bo jow ­
n ików  o pokój w  k ra jach  kap ita lis tycznych . A le  
m usim y pam iętać o zagrożeniu, m usim y być go­
to w i odeprzeć każdy zamach zwycięsko, m usi­
m y stale czuwać nad bezpieczeństwem w ew ­
nętrznym , k tó re  raz po raz stara ją  się zakłócić 
poczynania w rogów . Jedność narodu je s t n a j­
lepszą odpowiedzią na zam ierzenia n iep rzy ja ­
c ió ł pokoju.

W m yśl tego naczelnego hasła jedności na­
rodu działacze kato liccy, k tó rych  m am  zaszczyt 
tu  reprezentować, znaleźli drogę do Bolesława 
B ie ru ta  już  dawno, przed la ty , gdy p rzy jęc i w  
Belwederze m ie li możność szerokiego om ów ie­
n ia  z n im  zasad społecznej działalności k a to li­
ków  w  now ych w arunkach życia k ra ju . W  ostat­
n ich  latach to hasło jedności przyśw iecało w  
pracy n ie jednem u środow isku kato lick iem u, 
w ie lu  duchow nym  i  św ieckim  działaczom. I  gdy 
we Froncie N arodow ym  sku p ił się ca ły naród, 
m ie li w  n im  pe łny  udzia ł ka to licy  polscy.

K rzem iięc ie  jedności m ora łno-po lityczne j na­
rodu polskiego jest faktem . Z całą pewnością 
żadne przejściowe trudności lu b  tak ie  czy inne 
nieporozum ienia n ie  mogą zahamować tego 
zdrowego, h istorycznego procesu. W iem y, uczy 
nas tego rów nież doświadczenie, że niezależnie 
od różnic w  poglądach w ierzący i  n iew ierzący 
mogą, a nawet w ięcej —  muszą we w za jem - 
nym  szacunku i  zaufan iu  budować w spóln ie 
dom o jczysty i  w spóln ie b ron ić go od w rogów.

D latego obecni na te j sali działacze ka to ­
liccy  zgodnie z program em  F ron tu  Narodowego, 
strzegąc zasad wolności sum ienia i  wyznania, 
zagwarantowanych przez K ons ty tuc ję  Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludow e j, będą zabiegać o in ­
teresy in s ty tu c ji ka to lick ich  i  potrzeby w ie r­
nych, przeciw staw ia jąc się równocześnie wszel­
k im  próbom  ze s trony  reakc ji nadużywania 
uczuć re lig ijn y c h  dla szerzenia waśni wśród Po­
laków .

D latego też będziemy głosować za składem 
Rządu zaproponowanym  przez Prezesa Rady 
M in is tró w , gdyż w  Rządzie ty m  obok p rzyw ód­
cy narodu polskiego Bolesława B ie ru ta  w idz im y  
ludzi, k tó rzy  życiem  sw ym  da li dowód w ie lk ie ­
go h a rtu  i  o fiarności w  pracy i w  walce o lep ­
szą Polskę. (O klaski.)

M arszałek: Głos ma poseł Edm und Osmań-
czyk, ; ; ; rh

Poseí Osmańczyk Edm und: Wysocy Przed 
staw icie ie  w ładzy ludow e j! Pragnę zabrać głos 
jako jeden z w ie lu  bezparty jnych  posłów, zasia­
dających w  p ierw szym  Sejm ie Po lsk ie j Rzeczy­
pospolite j Ludow e j oraz —  czynię to ze szcze­
gó lnym  wzruszeniem —  jako, jeden z tych  po- 
słóvv obecnego Sejmu, k tó rzy  urodzeni i ży jący 
d ług ie  la ta  pod zaborem p rusk im  na ziemiach 
polskich nad Odrą i  Nysą Łużycką, w  u jściu  
W is ły  czy nad Łyną, swoją obecnością tu ta j pod­
kreśla ją  raz jeszcze h is to ryczny fa k t zjednocze­
nia na zawsze ziem nadodrzańskich i nadw iś lań­
skich, odwiecznych ziem narodu polskiego. (O- 
klaski.)

W ywalczona o fia rną  k rw ią  żo łn ierzy ra ­
dzieckich i  polskich jedność naszych ziem  to by ł 
początek n ie ła tw e j drog i P o lsk i'L u d o w e j, d ro ­
gi, k tó ra  dz ięk i ofiarności naszej .klasy robo tn i- 
cze.i,_ naszego przodującego chłopstwa i  naszej 
pa trio tyczne j in te lig e n c ji z jednoczyła z ko le i 
naród.

W  ciężkiej pracy i walce zrodzona jedność 
narodu znalazła w  ostatn im  okresie swój potęż­
ny  w yraz w  pow staniu ogólnopolskiego F ron tu  
Narodowego, następnie w  wyborach, a wreszcie 
w  jednom yślnych uchwałach naszego Sejmu 
dzisiaj..

Jest rzeczą n iew ątp liw ą , że w  pracy nad od­
budową zniszczonego k ra ju , a z ko le i p rzy 
wznoszeniu w ie lk ich  budow li socja lizm u każdy 
uczciwy Polak odczuwać m usia ł nie ty lk o  ogrom 
zadań, jak ie  stanę ły przed w o lnym  wreszcie na­
rodem, ale i ogrom odpowiedzialności, jaka  spa­
dła na nasze pokolenie, k tó rem u dana została 
jedyna szansa zm ienienia po lskich pobojow isk 
1 lu j now:‘'s^; jakże czcigodnych i  jakże trag icz­
nych  - w  k ra j pokoju, k ra j dobrobytu , k ra j 
spraw iedliw ości społecznej, k ra j ro zkw itu  nauki 
ośw ia ty i  k u ltu ry .

Odpowiedzialność ta wzrosła w ie lok ro tn ie  z 
chw ilą , k iedy  faszyści, tym  razem am erykań­
scy, rozpoczęli jaw ne przygotow an ia do nowej 
w yp ra w y  w ojenne j na Polskę z udziałem  sta­
rych  h itle ro w sk ich  generałów.

Odpowiedzialności te j nie um nie jsza ł fak t, że 
wojenne przygotow an ia  czynione sa daleko nad 
Renem, a nie ja k  w  roku  1939 n a c fo d ra  i  B a ł­
tykiem . B y ło  to zasługą przede w szystk im  ludz i 
radzieckich, k tó rzy  zepchnęli s iły  wojenne 
f a . Łabę, a także zasługą ludu  niem ieckiego 
k tó ry  s tw o rzy ł m iędzy Łabą a Odrą przyjazną 
nam N iem iecką R epublikę Dem okratyczną.

, Odpowiedzialności naszej n ie um niejszał 
również ta k t ze w ojenne przygotow an ia  A m e- 
kykanow^ R idgwaya î  E isenhowera nad Renem 
pyły? są i  będą paraliżowane przez mądrą, dale- 
kowzroczną p o lity kę  pokojową, przez potęgę go­
spodarczą i  m ilita rn ą  Związku.Radzieckiego, na-
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szego niezwyciężonego sojusznika oraz przez 
bohaterską klasę robotniczą F ranc ji, W ioch 
i N iem iec i  przez se tk i m ilionów  bo jow n ików  o 
pokój w  ca łym  świecie.

Rzecz prosta, że w  te j sy tu a c ji każdy uczci­
w y  Polak m usia ł odczuwać konieczność wzmoże­
n ia  naszej pracy dla poko ju  i  naszej w a lk i o 
p o kó j.

Ludzie, k tó rzy  pracują i walczą razem dla 
jednego celu, muszą się dobrze wzajem nie ro ­
zumieć, je ś li chcą uspraw nić i  spotęgować swoje 
wspólne w ys iłk i. A  zatem —  m ów iąc na jproś­
ciej —  potrzebny b y ł nam wspólny język, k tó ­
ry  by oddawał na jpe łn ie j .myśli, uczucia i  dąże­
n ia  narodu.

Język ten is tn ia ł. Pam ięta liśm y go z pism 
Frycza M odrzewskiego i  Kościuczki, M ic k ie w i­
cza i W aryńskiego. W  Polsce Ludow e j ję zyk  ten 
odnaleźliśm y w  przem ów ieniach Bolesława B ie­
ru ta  do narodu. I  Jemu, jako  w yraz ic ie low i m y ­
śli i uczuć przodującej klasy, k lasy robotniczej, 
zawdzięczamy, że język  ten utaw ał się z każdym  
rokiem  powszechniejszy i  dziś jes t język iem  ca­
łego narodu, zjednoczonego we Froncie Narodo­
w ym . (Oklaski.)

W  kra jach  kap ita lis tycznych  bu rżuazy jn i in ­
te lek tua liśc i rozpaczają, że język  ich  przestał 
być środkiem  porozum iewania się, bow iem  sło­
wa s tra c iły  swoją jednoznaczną treść lu b  zm ie­
n iły  się w  liczm any, a każde pojęcie daje się 
ugniatać do w o li, ja k  am erykańska guma do 
żucia. Nawet na jna tu ra ln ie jsze  pojęcie m iłości 
o jczyzny uznali ci panowie za p rzebrzm ia ły, pu ­
sty dźw ięk.

W  naszym natom iast k ra ju  język, w o lny  
wreszcie od kap ita lis tycznych , kosm opolitycz­
nych deform acji, sta ł się środkiem  porozum ie­
n ia  narodu, a s ta ł się ty m  przez swą rzete lną —  
niech m i w o lno  będzie powiedzieć —  p r o l e t a ­
r i a c k ą  jednoznaczność.

Każde słowo, każde pojęcie związane z ży­
ciem narodu sta ło się dz ięk i us tro jow i, k tó ry  
budu jem y, w  pe łn i prawdziwe, w ięcej —  w  
pe łn i sprawdzalne.

Podstawą jedności dzia łan ia  Polaków  we 
Froncie N arodow ym  jest m iłość O jczyzny, w y ­
rażana n ie  szum nym i deklaracjam i, lecz ciężką, 
odpowiedzialną, codzienną pracą każdego uczci­
wego obyw ate la  Po lsk ie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej .

I ta k  ja k  m iłość O jczyzny stała się pojęciem 
da lek im  od odświętnego patosu przez swą 
sprawdzalność w  codziennej pracy każdego oby­
watela, podobnie i  n ienaw iść nasza do w rogów  
oraz uczucie b ra te rs tw a  d la  p rzy ja c ió ł naszych 
posiadają dziś wagę codziennego tru d u  w szy­
s tk ich  ludz i pracy w  Polsce.

Język, k tó rym  dziś m ów im y, m y, ludz ie  p ra ­
cy i  w a lk i, obywatele Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j, p a r ty jn i i  bezpa rty jn i, w ierzący i  n ie ­
w ierzący, jest język iem  P lacu K o n s ty tu c ji i  No­
wej H u ty , Szczecińskiego P o rtu  i  Kędzierzyna,

Żerania i Lub lina , W ałbrzycha i Katow ic, B ia ­
łegostoku i  Gdańska. Język ten jest obcy i  w ro ­
g i d la  em ig racy jnych  szubrawczyków  i  ich  boń- 
skich, waszyngtońskich i  w a tykańsk ich  p ro te k ­
torów . A le  ję z^k  ten jest z rozum ia ły  i  b lis k i dla 
co na jm n ie j m ilia rd a  ludz i w  świecie, czynnie 
dziś walczących o pokój.

Ten w spó lny język, k tó ry m  m ów im y dziś —  
wszyscy pa trioc i w  Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej, up raw n ia  mnie, bezpartyjnego posła 
ziem i szczecińskiej na Sejm, k tó rem u  przewod­
n iczy bezpa rty jny  poseł m iasta W arszawy, do 
oświadczenia w  dn iu  tak uroczystym , ja k  dz i­
siejszy, co następuje:

O byw ate lu  Prezesie Rady M in is tró w ! P ro­
wadźcie nas dalej tą  drogą, k tó ra  wzmaga nasze 
s iły , u trw a la  pokój i  zdobywa nam przy jaźń  i 
szacunek setek m ilionów  lu d z i w  świecie. Na­
ród jest z W am i! (Huczne, d ługo trw a łe  oklaski.)

M arszałek: N ik t w ięcej do głosu n ie jest za­
pisany. P rzystępu jem y do głosowania.

Proponuję, aby w n iosk i O byw ate la  Prezesa 
Rady M in is tró w  co do składu Rządu b y ły  prze­
głosowane łącznie. Jeżeli n ie usłyszę sprzeciwu, 
będę uważał, że Sejm  propozycję p rzy ją ł. Sprze­
c iw u  nie słyszę.

Przegłosujem y zatem proponowany skład 
Rządu łącznie.

K to  z O byw a te li Posłów jest za przedstaw io­
n ym i w n ioskam i O byw ate la  Prezesa Rady M in i­
s trów  co do składu Rządu, zechce wstać.

D ziękuję.
K to  jest p rzec iw ny ty m  wnioskom , zechce 

wstać. N ik t.
S tw ierdzam , że Sejm  jednom yślną uchwałą 

pow oła ł Rząd Polskie j Rzeczypospolitej Ludo ­
w e j w  składzie zaproponowanym  przez O byw a­
te la  Prezesa Rady M in is tró w . (Wszyscy wstaja  
Huczne, d ługo trw a łe  oklaski.)

(Głos: Prezes Rady M in is tró w , nasz ukocha­
ny nauczyciel i przywódca lu d u  polskiego, Bo­
lesław  B ie ru t, n iech nam żyje ! Posłowie w sta­
ją, pow tarza jąc trz y k ro tn ie  ok rzyk : N iech ży je !)

Proszę O byw ate la  Prezesa Rady M in is tró w  
i  C złonków  Rządu o zajęcie m ie jsc w  ławach rzą 
dowych. (O klaski.)

(Prezes Rady M in is tró w  Bolesław B ie ru t 
w raz z członkam i Rządu w śród n iem ilknących  
oklasków za jm u ją  m iejsca na ławach rządo­
wych.)

(Głos: Rząd Polskie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej i  ukochany przez ca ły  naród Tow a­
rzysz Bolesław  B ie ru t n iech żyje! Posłowie 
wznoszą trz y k ro tn y  okrzyk : N iech żyje!)

Udzielam  głosu O byw ate low i Prezesowi Ra­
dy M in is trów .
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fP i ezes Rady M in is tró w  Bolesław B ie ru t 
wchodzi na trybunę, w ita n y  hucznym i oklaska­
m i.)

Prezes Rady M in is tró w  Bolesław B ie ru t:
Wysoki Sejm ie! Pragnę w  im ie n iu  wybranego 
przez Was, Obywatele Posłowie, Rządu Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej złożyć gorące podzię­
kowanie za to jednom yślne i zaszczytne zaufa­
nie, k tó ry m  obdarzają ten Rząd uchw a ły  Sejmu 
i  w ypow iedz i p rzedstaw ic ie li zespołów posel­
skich. Nakłada to szczególny obowiązek i  szcze­
gólną odpowiedzialność na Radę M in is trów , na 
każdego z członków Rządu, na pod leg ły k ie ro w ­
n ic tw u  tego Rządu aparat państwowy. C hcia ł­
bym  zapewnić W ysoki Sejm  i  cały naród polski, 
że Rząd, k tó rem u mam, zaszczyt przewodniczyć, 
w p e łn i zdaje uobie sprawę z w agi obowiązków 
w łożonych nań mocą uchw a ły  Sejmu.

Po raz p ierw szy powołany do k ierow ania  
państwem  Rząa o trzym u je  ta k  jednom yślne i 
wszechstronne poparcie całego Sejm u jako n a j­
wyższego organu w ładzy państw ow e j’ i  w y ra ­
zicie la w o li narodu. Jest to dob itnym  wyrazem  
nowej sytuac ji, nowego układu stosunków spo­
łecznych i  po litycznych  w  naszym k ra ju . W y ­
bory w  dn iu  26 października, w  k tó rych  w y n i­
ku  rozpoczyna swą działalność Sejm  obecny o- 
raz w yłon ione  z jego w o li naczelne organy w ła ­
dzy i adm in is trac ji państwowej, b y ły  n iezw yk­
łym , prze łom ow ym  w ydarzeniem  dla życia i 
rozw oju naszego narodu. Naród po lski w ypo ­
w iedz ia ł w  tych  w yborach sw o ją 'w o lę  w  spo­
sób tak zdecydowany, powszechny i  je d n o lity  
ja k  n igdy  w  poprzednich okresach swej h is to rii. 
Oczywiście, n igdy  przedtem  nie by ło  w arunków , 
któ re  by  daw a ły narodow i naszemu możność ta ­
kiego w yrażen ia  swych uczuć, swej s iły  w ew ­
nętrznej, swej jedności m ora lno-po lityczne j, 
swej postawy wobec najdoniośle jszych spraw 
i zagadnień b y tu  narodowego. Jasne jest jednak, 
że ta  potężna i  doniosła m anifestacja  n iez łom ­
nej jedności i  solidarności naszego narodu stwa­
rza nową sytuację społeczno-polityczną, a za­
tem  stawia przed pow ołanym  dziś przez Sejm  
Rządem nowe zadania, nakłada nań szczególną 
odpowiedzialność.

Jak w yraz ić  główną treść tych  zadań? Sądzę, 
ze najsłusznie j będzie sform ułow ać te zadania 
jako  realizację program u F ron tu  Narodowego.

Podstawą ideolog!czną w yborów  październ i­
kowych, sztandarem, k tó ry  zdoła ł skupić i  z jed­
noczyć ca ły naród, b y ł program  F ro n tu  Narodo­
wego. Sejm  obecny jest wyrazem  całkow itego 
i powszechnego zwycięstwa ide i F ron tu  N aro­
dowego. W y łon iony  przez Sejm  F ron tu  Narodo­
wego Rząd Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
w in ien  być zatem rządem rea lizac ji p rogram u 
F ron tu  Narodowego.

P rzypom n ijm y w  skrócie naczelne w y tycz ­
ne tego program u.

W alczym y o szybkie uprzem ysłow ienie na­
szego k ra ju  na bazie nowoczesnej techn ik i. Jest 
i o jedyny  i n iezawodny sposób lik w id a c ji w ieko­

wego zacofania naszej gospodarki, w arunek sta­
łego podnoszenia w zw yż naszej s iły , naszego do­
brobytu , naszej k u ltu ry . Szybkie uprzem ysło­
w ien ie  k ra ju  w  oparciu o nową technikę to  pod­
staw ow y w arunek nieustannego w zrostu s ił na­
szego Państwa Ludowego, zaś um acnianie s ił 
państwa —  to niezawodna ręko jm ia  umacniania 
niepodległości i  suwerenności Polskie j Rzeczy­
pospolite j Ludow ej, to stałe podnoszenie je j ro li. 
je j znaczenia, je j w k ładu  w  ogólnoświatowe 
dzieło w a lk i o pokój.

Ż y je m y  w  okresie pogłębiającego się w  ca- 
ły m  świecie rozkładu starego systemu gospodar­
k i kap ita lis tyczne j. K lasy pasożytnicze w  pogoni 
za na jw yższym  zyskiem  same zaostrzają i  p rzy ­
śpieszają k ryzys  tego systemu. Grabiąc bezlitoś­
n ie  podporządkowane sobie narody, im peria liśc i 
rozpętu ją  gorączkę zbrojeń, organ izu ją  b lok i 
wojenne, szerzą zbrodniczą psychikę masowego 
ludobó jstwa, odbudowują rozb ite  szczątki h it le -  
low skiego W ehrm achtu w  celu podszczuwania 
do now ych napaści m. in . i  na nasz k ra j. A le  n a ­
ród po lsk i n ie jes t dziś izo low any i bezbronny, 
ja k  przed wrześniem  1939 ro k u .’ Naród po lski 
jest dziś czynnym  w spółtw órcą nowej epoki 
w ie lk ich  przeobrażeń społecznych, k tó re  ogar­
nę ły  już  trzecią część globu i  oddzia łu ją  na cały 
św iat, pobudzając do w a lk i wyzwoleńczej uciś­
nione narody. Naród po lsk i jest dziś czynnym  
w spółuczestn ikiem  najpotężniejszego ruchu po­
stępowego w  dziejach ludzk ich  —  w ie lk iego  ru ­
chu obrońców pokoju, k tó ry  ogarnia sw ym  za­
sięgiem o lb rzym ią  większość ludzkości. ’ Naród 
po lsk i szczyci się dziś n iez łom nym  przym ierzem  
i  p rzy jaźn ią  z narodam i W ie lk iego  Zw iązku  Ra­

dzieckiego i  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j. N igdy 
w  swych dziejach O jczyzna nasza nie by ła  tak 
jak  dziś potężnie i  niezawodnie sprzym ierzona 
z na jbardz ie j postępowym i s iłam i świata, b ro ­
n iącym i now ych zasad pokojowego współżycia 
m iędzynarodowego, szczerej współpracy, całko­
w itego rów noupraw nien ia , wzajemnego posza­
nowania i b ra te rsk ie j pomocy. D z ięk i p rzym ie ­
rzu i  p rzy jaźn i z narodam i ZSRR Polska Rzecz­
pospolita Ludow a czuje się nie ty lk o  bardzie j 
n iż  k iedyko lw iek  zabezpieczoną przed napaścią 
im peria lis tów , neoh itle row cow  i  ich  am erykań­
skich patronów , ale korzysta  z w ie lk ie j, bezin­
teresownej, serdecznej pomocy W ie lk iego K ra ju  
Rad _w rozw o ju  swego przem ysłu, swej gospo­
dark i, w  p rzysw a jan iu  sobie w spania łych osiąg­
nięć nauk i i  techn ik i radzieckie j. Szczególnym, 
b ra te rsk im  i  n iezrów nanym  w yrazem  pomocy 
narodów radzieckich, przepięknym  przejawem  
serdecznej trosk i W ie lk iego P rzy jac ie la  Polski 
Józefa S ta lina  o szybszą rozbudowę naszej 
s to licy  iest w span ia łom yślny i  szlachetny dar 
Rządu Radzieckiego dla W arszawy —  budowa 
w ie lk iego  Pałacu K u ltu ry  i  N auk i.’ (O klaski.)

Niech m i w ięc będzie w olno z te j try b u n y  
naszego Sejm u przesłać narodom  radzieckim  
i  ich  W ie lk iem u  W odzow i gorące uczucia 
wdzięczności i braterskiego pozdrow ienia w  
im ien iu  naszego narodu. (Huczne, d ługo trw a łe  
oklaski.)
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Realizacja program u F ro n tu ' Narodowego 
wysuwa przed Rządem jako  czołowe zadanie 
nieustanne pogłębianie p rzy jaźn i i  współpracy 
z narodam i państwa socjalistycznego i  k ra jó w  
w yzw o lonych  z jarzm a kap ita lizm u  —  jako  n a j­
ważniejszej rę ko jm i zwycięstwa w ’ walce o u- 
trw a len ie  poko ju  i  zabezpieczenie niepodległości 
P o lsk i Ludow ej.

Stojąc na straży h is to rycznych  interesów  na­
rodu, jego bezpieczeństwa i  suwerenności, uw a­
żamy równocześnie za swój na jśw iętszy obowią­
zek czynić wszystko-, co jest w  naszej mocy, 
aby podnosiła się stopa życiowa człow ieka p ra ­
cy, aby jego potrzeby m ateria lne  i ku ltu ra ln e  
b y ły  zaspokojone coraz pe łn ie j.

Od czego zależy tempo naszych osiągnięć w  
tym  k ie runku?

Zależy ono od czynnego poparcia przez cały 
naród w ys iłkó w  Rządu zm ierza jących do u ru ­
chom ienia w ie lk ich  rezerw  tkw iących  w  naszej1 
gospodarce, w  naszym życiu.

S zybki rozw ój przem ysłu jest, g łówną d źw i­
gnią rozw o ju  w szystk ich  dziedzin gospodarki 
narodowej i  zwłaszcza ro ln ic tw a , k tó re  odzie­
dziczy liśm y po daw nym  u s tro ju  kap ita lis tyczno - 
obszarniczym w  stanie szczególnie zacofanym. 
Podnoszenie poziomu s ił w y tw órczych  we 
w szystkich dziedzinach gospodarki narodow ej—  
to  w arunek szybkiego w zrostu  dobrobytu  m ate­
ria lnego i  k u ltu ry  całego społeczeństwa. P ra k ­
tycznym  zadaniem prowadzącym  do tego celu 
jest:

stałe podnoszenie w yda jnośc i pracy zarówno 
w  przem yśle ja k  w  ro ln ic tw ie  i  innych  działach 
gospodarki narodowej;

rozw ój współzaw odnictw a socjalistycznego i 
p rzodow nictw a w  pracy, um acnianie ofiarności 
i odpowiedzialności całej załogi zakładów prze­
m ysłow ych za te rm inow e w ykonanie  planów 
produkcy j ny  ch;

pogłębianie ruchu  rac jona liza to rów  i  w yna ­
lazców, najlepszego w ykorzys tan ia  urządzeń 
przem ysłow ych i  now e j techn ik i;

w a lka  z m arno traw stw em  surowców, m ate­
ria łów , p a liw  i  energ ii;

w a lka  z brakoróbstw em  i o coraz lepszą ja ­
kość w y tw o ró w  p ro d u kc ji;

szybki wzrost m echanizacji i  wyższej tech­
n ik i w  ro ln ic tw ie  przez rozw ój spółdzie ln i p ro ­
dukcy jnych  i  państwowych ośrodków maszyno­
wych;

um acnianie spó jn i m iędzy m iastem  i  wsią;
w a lka  ze spekulacją i  w sze lk im i pozostało­

ściam i w yzysku mas pracujących;
- w a lka  o zwycięskie w ykonanie  w ie lk ic h  h i­

storycznych zadań naszego Planu. 6-letniego.

Droga, k tó rą  kroczyć będzie -powołany dziś 
Rząd, będzie drogą codziennej tro sk i o człow ie­
ka pracy, będzie drogą nieubłaganej w a lk i ze

szkodnictwem  i  wszelką wrogą działalnością, 
będzie drogą- stanowczego tęp ien ia  bezm yślno­
ści i  tępoty, bezduszności i  b iu rokra tyzm u , k tó ­
re wciąż jeszcze ty le  szkód powodują w  naszym 
życiu.

Prowadzić będziemy nieubłaganą w a lkę  z 
w sze lk im i agenturam i, k tó re  u s iłu ją  podkopy­
wać siłę i  zwartość naszego Państwa Ludowego, 
ze w sze lk im i ekspozyturam i w rog ich  ośrodków 
im peria lis tycznych : am erykańskich czy w a ty ­
kańskich, w inow sk ich  czy wuerenowskich, 
trock is tow sko -titow sk ich  czy sjonistycznych.

Naszym n iezaw odnym  oparciem  we wszyst­
k ich  w ys iłkach  na te j drodze jest rosnąca wciąż 
aktywność społeczna m ilionow ych  mas pracu ją ­
cych. Coraz powszechniejszy czynny udzia ł m i­
lionów  Polaków  w  tw ó rczym  życ iu  i  rozw o ju  
naszego k ra ju , w  um acnian iu naszego państwa, 
w  kszta łtow an iu  naszej przyszłości —  to n a j­
większa zdobycz i  najpotężniejsze źródło s ił na­
szego narodu. Masy ludowe coraz liczn ie j sku­
p ia ją  Się pod sztandaram i w a lk i o ca łkow ite  z l i­
kw idow an ie  w ie low iekow ych  k rzyw d  społecz­
nych, w a lk i o nowy, lepszy i  sp ra w ie d liw y  u - 
s tró j społeczny, pod sztandaram i budow n ic tw a 
socjalistycznego. Rośnie świadomość po lityczna 
m ilio n ó w  Polaków  —  daw nie j gnębionych i  o- 
kradanych z e lem entarnych p raw  obyw ate l­
skich. Wzmaga się coraz bardzie j św iadom y i 
czynny udzia ł najszerszych mas w  rządzeniu 
sw oim  państwem, państwem  lu d u  pracującego. 
K ons ty tuc ja  Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j 
stała się już  niewzruszoną ostoją i  natchnien iem  
w ie lk ie j m ob ilizac ji mas obyw a te li w  ich  dąże­
n iu  do u trw a le n ia  i  rozszerzenia zdobyczy lu d u  
pracującego. Bezspornym i i  w span ia łym i p rzy ­
k ładam i te j m o b iliza c ji jes t udz ia ł w ie lo m ilio ­
now ych mas naszego narodu w  w ie lk ich  p leb is­
cytach na rzecz spraw y pokoju, w  szerokie j, po­
wszechnej n iem al dyskus ji ogólnonarodowej 
nad K onsty tuc ją , wreszcie w  potężnym  swą n ie ­
zrównaną w ym ow ą w y n ik u  w ybo rów  do Sejm u 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j na p la tfo r ­
m ie F ro n tu  Narodowego. W  ty m  powszechnym 
wzroście aktyw ności społecznej, w  rosnącej zdol­
ności m ob ilizacy jne j mas, w  pogłębiającej się 
jedności narodu —  tk w i niezwyciężona siła na­
szego ustro ju , s iła  naszego Państwa Ludowego. 
Coraz licznie jsze m ilio n y  obyw a te li naszego k ra ­
ju  łączą się w  dążeniu do budow y coraz bardzie j 
dostatniego, ku ltu ra lnego , pełnego godności i  du ­
m y życia człow ieka pracy w  naszej um iłow ane j 
O jczyźnie.

Pogłębiać tę rosnącą jedność i  aktywność 
m ilio n ó w  Polaków, umacniać ze wszech m ia r 
ich  czynny i  św iadom y w spółudzia ł w  budow ie 

“nowego życia —  oto w ie lk ie  i  naczelne zadanie 
po lityczne powołanego dziś przez Sejm  Rządu 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j. Z potężnych 
i, n iew yczerpanych źródeł rosnącej energ ii spo­
łecznej mas Rząd ten czerpać będzie s iły  w  swej 
codziennej pracy.

Pfagnę zapewnić Was, O byw ate le  Posłowie, 
że pow ołany przez Was Rząd Po lsk ie j Rzeczy­
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pospolite j Ludow ej czynić będzie wszystko abv 
m e zawieść Waszego zaufania, aby oprzeć swoją 
pracę na poparciu całego narodu."

W spólnie z m ilionam i robo tn ików  i chłopów 
pracujących, w  oparciu o rosnącą aktywność 
tych  mas, o w spółudzia ł w  życiu  naszego pań­
stwa m ilionów  męzczyzn i  kobiet, w  oparciu o 
w spania ły  en tuz ja -m  tw ó rczy  m ilionów  m ło ­
dych budowniczych Po lsk i Ludow ej, w  oparciu 
o pogłębiającą się wciąż jedność m ora lno -po li- 
,yczną naszego narodu -  czynić będziemy 
wszystko, aby w ytnw ałą, o fia rna pracą dla O j­
czyzny umacniać iwciąż je j s iły , budować wspól­
nym  poryw em  naszych gorących dla n ie j uczuć

L “ d Dien ieg0Tdla nleJ w y s iłku  szczęście i  w ie l­
kość Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j (Posło- 
Wle D ługo trw a łe , huczne oklaski.)

S e iu T o iS w “ ,  t o n y

nym  K ance la rii Rady Państwa. anam enta r

tro  P996 P°.sied^ enie Sej m u odbędzie sie ju ­tro, dnia 22 listopada o godz. 10. J

Zam ykam  posiedzenie.

Koniec posiedzenia o godz. 18 m in. 15.
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